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List od Jarosza z Ameryki

Nr. 59 Lwów. Nr. 60
Dwa równoczesne występy piłkarzy przeciwko Rumunii i Łotwie kończą smutny sezon

Warszawa terenem meczu bokserów z Czechosłowacją

13 i
W środę popołudniu Polska 

piłkarska doczekała się wreszcie 
ogłoszenia składów drużyn, któ­
re w najbliższą niedzielę maia 
stawić czoło Rumunom we Lwo­
wie i Łotyszom w Rydze.

Po doświadczeniach obozu w 
Warszawie, personalia obu Ze­
s’ołów nie mogły nikogo zasko­
czyć. Chodziło jednak o to, w ja- 
ki sposób p. Kałuża potasuje 
33-ch graczy, wchodzących w 

.rachubę, jak porozdziela ich mię 
dzy Lwów i Rygę.

Problemat ten nie był zresztą 
teki prosty, jeśli kapitan związ­
kowy P.Ź-P.N. przez długi czas 
rryś'af między , innemi o wysła­
niu Nawrota do Rygi i zastąpm- 
r u go we- Lwowie przez Peter- 
ka.

W rezultacie jednak zwycięży- 
ła...oplnja, i na Lwów została wy 
stawona drużyna uchcdzaca o- 
gólnie za najsilniejszą naszą re­
prezentację.

Składy ostateczne obu naszych 
zespołów przedstawiają sie w 
sposób następujący. Na mecz z 
Rumunią: Fontowicz; Martyna, 
Bułanow ; Dziwisz, Kotlarczyk 1, 
Mysiak; Urban, Ciszewski, Na-

wrót, Wilimowski, Balcer. Re­
zerwowi — Albański, Doniec, 
Wilczkiewicz, Haniu, Król. Zimx 
mer, Niechcioł.

Na mecz z Łotwą: Domański:
' Karasiak, Gałecki; Szaller, Szczc 
paniak, Halis-zka; Wypijewski. 
Łysakowski. Peterek, Pazurek. 
Wodarz. Rezerwowi: Keller. 
Michalski, Przykucki, Przeżdziec 
ki I (wstawiony w czwartek).

Zanim przejdziemy do oma-

PIESCIaRZE POZNANIA I WROCŁAWIA
przed spotkaniem, które przyniosło zasłużone zwycięstwo Polakom 10:6.

OSADA K.S. KRUSZĘ NDER Z PABJANIC 
rozprawiła sie w Lodzi ze starym rekordem L.O.Z.L-A. w szta­

fecie oiim pijskiej.

BRAMKARZ LOTYSZÓW 
Lazdiusz (Olimpja) będzie na 
meczu z Polska ostoja swego 

zespołu.

mistrzostwo PolskiLw. K. T. o drużynowe14.X Legja

Peterek i Martyna chcą główko wać, a Albański próbuje zgarnąć 
naprawo Szaller.

ATAK „BŁĘKITNY CH“ w OFENZYWIE NA BRA MKE „CZARNYCH 
piłkę ręką. Nalewo Pazurek,

wiania poszczególnych drużyn I 
graczy, musimy zaznaczyć, że 
praca p- Kałuży była rzeczyw- 
ście skomplikowanem układa­
niem łamigłówki.

Bo co to owijać w bawełnę: 
piłkarstwo polsk:e, tępione kon­
sekwentnie przez władze, stacza 
się w klasie gry coraz to bar­
dziej i coraz to szybciej wdół. 
Z duźemi zastrzeżeniami poza 
Ruchem nie mamy ani jednej rze 
czywiście wartościowej druży­

STRZAŁ WILIMOWSKIEGO ŁAPIE DOMAŃSKI 
podczas meczu treni ngowego w Warszawie-

ny, a do wyTiczenia graczy war­
tościowych indywidualnie wy­
starczy bez trudu palców dwu 
rąk.

Jeżeli dodać do tego kontuzje, 
które przetrzebiły te i tak więcej 
■niż nikle szeregi, oraz katastro­
falny wprost spadek formy u k!l 
ku naszych reprezentantów — 
ujrzymy w całej smutnej nago­
ści rzeczywistość sportową pił- 
karstwa polskiego.

Tak oto wygląda sytuacja, je­
śli podejść do niej obiektywnie, 
t. zn. przykładając do obu na­
szych reprezentacyj kryterja wa 
torów i klasy takich Włochów, 
Austriaków, Czechów czy Wę­
grów. .

Kryterja te, niestety, zbyt czę 
sto nie znajdują oddźwięku u 
naszych działaczy, kibiców, a 
nawet oprnji- Zbyt często upaja­
my się tan i cmi sukcesami, zbyt 
pochopnie wysnuwamy daleko 
idące wn!oski z nic nieznaczą- 
cych obiektywnie zwycięstw.

Sytuacja ta grozi nam zresztą 
i obecnie, gdyż nawet zwycięst­
wa odniesione na obu frontach

POD MODREM NIEBEM CAPRI
rozegrali finał gry mieszanej Miss Ingramm, Boussus, Adamoff 

i Gentien

nic. ale to absolutnie nic nie po- 
wiedza nam o wartości obiek­
tywnej futbolu polskiego.

№estety, porażki powiedzą już 
dużo: że staczamy się po równi 
pochyłej coraz szybciej, że trze­
ba przestać nietylko pisać i mó­
wić, ale chwlowo nawet myśleć 
o mocarstwowości pilkarstwa 
polskiego, słowem, że schodzi­
my na psy.

Jak widzimy — ikhmat najbliż 
szej niedzieli nie jest dla nas we 
soly. W reprezentacjach znale­
źli się zawodnicy o których przy 
normalnej koniunkturze nawetby 
sie nie myślało. Czytając składy, 
aż chciałoby się krzyczeć — dla 
czego ten, poco ów, ale potem 
gdy się zacznie szukać ewentu­
alnych zastępców trzeba*, nieste­
ty. pokorme opuścić głowę.

W reprezentacji „lwowskiej“, 
na oko dużo silniejszej od „ry­
skiej“, widzimy graczy tak po­
zbawionych formy, jak Fonto- 

wicz, Bułanow, czy Wilimowski, 
tak obecnie nieskrystalizowa- 
nych jak Balcer, tak mało ener­
gicznych w akcjach podbramko­
wych jak Ciszewski.

Zresztą co do Wilimowskiego, 
sprawa nie jest bynajmniej prze­
sądzona. S:lnie powiększony gru 
czół pachwinowy jest dolegliwo­
ścią zbyt bolesną i poważną, a- 
by liczyć na choćby 75-ciopro- 
centową wydajność tego dosko­
nałego normalnie gracza.

(dokończenie na str. 2-ej)

ZDENKA KOUBKOVA 
znów urwała coś ze sławy Wa- 
lasiewiczówny, dorzucając do 
swych wspaniałych rekordów 
(800 mtr. — 2:12,4 rek. świata, 
skok wdał — 5,81 mtr. i t. d.) 
nowy — na 80 mtr. 9,8 sek. wy­
równujący rekord ‘ światowy 

Polki.
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Monarcha na czele pilkarst'wa
Rys historyczny i organizacja związku rumuńskiego

BURDAS

i „Divizia Nationala B“. W skład 
Divizji A wchodzi 12-cie najlep­
szych klubów kraju, z których os­
tatni rozgrywa w ramach narodo­
wych mistrzostw mecz selekcyjny 
z najlepszym z Divizji B, o wejście 
do Divizji A.

Rozgrywki mistrzowskie odby­
wają się w drodze eleminacji w ra­
mach lig okręgowych. Ponadto od­
bywają się corocznie wielkie za­
wody o puhar przechodni Rumunji.

w których każdy klub niezależnie scu w tabeli mistrzostw figuruje 
od klasy gra z każdym. To prze-, najlepsza technicznie Ripensia zdo- 
ciążenie meczami daje się mocno I bywczyni puharu, podczas gdy do 
we znaki graczom, zwłaszcza, iż i tychczasowa 
sezon a raczej sezony piłkarskie 
są krótkie: wiosenny — kwiecień 
i maj, jesienny — wrzesień i paź­
dziernik. W lecie upały przekra­
czające z reguły 50 stopni nie poz­
walają na żadne rozgrywki.

Tegoroczny sezon zbliża się już 
ku końcowi. Na pierwszem miej-

Venus spadła aż 
na 11-te miejsce (ubiegłej nie­
dzieli przegrała z Ripensia 1:4). 
Najlepiej jednak właściwie stoją 
dziś akcje drugiej w tabeli Roma- 
nii, która dotychczas jedyna nie 
straciła ani jednego punktu.

Piłkarstwu rumuńskiemu nie 
brak obok pięknych kart i przy-

krych bolączek. Duże niezadowolę 
nie w okręgach panuje spowodu 
działalności władz naczelnych fe­
deracji, której zarzucają, iż zbyt 
dba o finanse, a zamało o stronę 
techniczną i o ducha sportowego 
graczy. Zawodowstwo ukryte 
praktykowane jest tu na szeroką 
skalę i nazwiska graczy, lub klu­
bów całych nawet, hołdujących pro 
fesjonalizmowi są publiczną tajeni 
nicą (Ripensia).

Reprezentacja już gotowa
W dziedzinie wyznaczania repre i ziomowi polskiego piłkarstwa jak 
ntarii w 7vvvr7niiirh tli- ivxmiU Vonnc 7P flavin

Bukareszt, w październiku.
Jak wszędzie tak i w Rumunji 

pilkarstwo jest najpopularniejszą 
gałęzią sportu do którego dzisiej­
sza Rumunja odnosi się z całym 
zapałem i pasją południowego tem­
peramentu.

Początki piłkarstwa rumuńskie­
go sięgają nie tak dawnych cza­
sów. Dopiero lata 1909—10 wraz z 
powstaniem weteranów sporto­
wych — klubów bukareszteńskich 
Venus i Tricolor, pozwalają mó­
wić o narodzinach rumuńskiego 
futbalu. W 1920 r. po przyłączeniu 
do Rumunji Transylwanii rozpo­
czyna się nowa era piłkarstwa w 
tym kraju. Wraz z. przyłączoną 
prowincją staje na boiskach Kró­
lestwa 10 nowych klubów piłkar­
skich, zawierających liczne zastę­
py doskonałych Węgrów. Spośród 
nich jednak wkrótce wybija się je­
den i to czysto rumuński: Societa- 
te Sportiva Universitatiei Cluj, 
która zdobywa puhar przechodni 
księcia Karola.

Rozwój idzie odtąd coraz szyb­
ciej naprzód. Zwłaszcza, iż piłkar­
stwu rumuńskiemu patronują naj­
wyżsi dostojnicy Królestwa. Na 
czele założonej w 1912 r. federa­
cji piłkarskiej (F.R.F.A1) staje jako 
prezes nie kto inny tylko sam... 
król Ferdynand I. Sekretariat ge­
neralny obejmuje następca tronu 
•książę Karol (obecny król, Karol II), 
który olbrzymie swoje możliwo­
ści oddaje w służbę piłkarstwa na­
rodowego. Z jego to polecenia ob­
jeżdża i organizuje wszystkie oś­
rodki Dinu Cezianu, obecny poseł 
Królestwa Rumunji w Paryżu. 
Wreszcie niepowszednie zasługi w 
tej wielkiej pracy kładzie obecny 
prezes ONEF (nasze PUWF i CJF) 
gen. Badulescu, który wciąga do 
kręgu zainteresowań sportowych 
wszystkich ministrów i polityków, 
z których jeden, szef partii ludo­
wej, Vaida-Voivod, funduje puhar 
przechodni, t. zw. Cupa Romaniei.

Organizacja piłkarstwa rumuń­
skiego niewiele odbiega od naszej. 
Federacja dzieli się na 5 okręgów 
czyli t. zw. lig okręgowych: po­
łudnie, północ, wschód, zachód i 
środek. Ponadto według klasy gry 
dzieli się na: „Divizia Nationala A“

zentacji zaszła w zwyczajach tu­
tejszych zasadnicza zmiana przed 
meczem z Polską. Zamiast koleg- 
jum, wyznacza graczy do repre­
zentacji jedna osoba, major Tanę 
Savulescu. Tego rodzaju przewrót 
wywołuje z różnych stron burzę 
protestów, na którą nie bez wpły­
wu są przedewszystkiem interesy 
klubowe i ambicje, którym unie­
możliwiono intrygi na terenie ko­
misji selekcyjnej. Podobno jednak 
grają tu również rolę wpływy, dą­
żące do niedopuszczenia do repre­
zentacji graczy mniejszościowych 
(Węgrów).

Zarówno zmiana w sposobie se­
lekcji reprezentacji, jak i ostatnie 
wiadomości o stanie piłkarstwa 
polskiego stwarzają tutaj raczej op 
tymistyczne nastroje odnośnie me­
czu z Polską. Podnoszą tu na pier 
wszem miejscu nietyle naszą prze 
graną z Niemcami, ile przedewszy 
stkiem z Jugosławją, która w tym 
roku uległa Rumunom 1:2. Rów­
nież podkreśla się honorową poraź 
kę Rumunji z Włochami.

Dla ochłodzenia jednak tych na­
strojów należy zwrócić uwagę na 
katastrofalną porażkę mistrzow­
skiej Venus w Pradze, która przed 
dwoma tygodniami uległa Slavii 
2:9. Podobno nawet Czesi wcale 
się nie wysilali.

Mimo tego rodzaju nastrojów nie 
zapomniano jeszcze tutaj wyniku 
ostatniego spotkania z Polską. To 
też poważne jednostki powstrzy­
mują się od prognostyków, pod­
kreślając iż nasz wynik z Jugos-J 
ławją tak samo nie odpowiada po- tern przeprowadzę ewentualne zmiany, r

wynik Venus ze Slavia.
W każdym razie we Lwowie 

walka będzie bardzo ciężka i pol­
ska jedenastka będzie musiała wy­
tężyć wszystkie siły, aby zacho­
wać wobec Rumunów swoją opin- 
ję „poważnego i kulturalnego prze 
ciwpika“.

W szerokich kolach piłkarskich 
mecz nie wzbudza jednak większe 
go zainteresowania. Rumuni nasta­
wieni są raczej na Czechów, Wę­
grów i Włochów — o ile chodzi o 
futbal. Mści się tutaj brak bardziej 
ożywionych stosunków, częstszych

wyjazdów.
Skład reprezentacji 

przeciwko Polsce został 
ny w sposób następujący: Burdan: 
Chiroiu. Albu: Deheleanu, Eisenbe 
isser, Morawetz; Bindea, Covaci, 
Ciolac, P. Valcov, Dobay; rezer­
wowi Vogl, Radulescu, Criza, W. 
Valcov. Z graczy tych w Ripensji 
pochodzą — Dobay, Ciolac. Bin­
dea, Deheleanu, z Venus (Buka­
reszt) — P. i W. Valcov, Eisen­
beisser, Albu, Burdan, z S.A.O. 
(Oradia Marę) — Sovaci, Chiroiu, 
z R.G.M.T. (Timisoara) — Mora- 
vetz> z Romanji — Criza. z Juven 
■i---------------------------- -

Kapitan Rum. Zw. Savulescu
o przygotowaniach swej drużyny

Rumunii 
zestawio

Major Savulescu, kapitan związkowy 
Rumuńskiego Z. P. N. tak mówi o przy­
gotowaniach swej drużyny i horosko­
pach na mecz we Lwowie:

— UZ poniedziałek 8 b. m. wieczorem 
wyznaczona piętnastka graczy udała 
sie do miejscowości Snagow, (30 kim. 
od Bukaresztu), gdzie pozostanie w zu- 
pełne) izolacji do chwili odjazdu.

Znajdzie tam najpełniejszy komfort, 
specjalnie przystosowane odżywianie, 
i codzienna gimnastykę pod kierunkiem 
dwu profesorów z ONEF-u.' Wszyscy 
piłkarze zostano zbadani szczegółowo 
przez d-ra pika Lascara.

— Podczas pobytu iv Snagow, gracze 
nie będą mieli żadnej „absolutnie stycz­
ności z piłka, ażeby na meczu we Lwo­
wie „jedli piłkę, a nie co innego".

— Z wyznaczonych 15-tu graczy, bę­
dę się starał, aby grali wszyscy. Druży­
nę. która zacznie grę wyznaczę dopie­
ro iv sam dzień meczu we Lwowie, a po-

ponieważ przyjacielski charakter 
spotkania z Polska, czyni to możliwem.

Co się tyczy taktyki gry, mjr. Savu­
lescu mówi:

— Jak wiadomo, Polacy używają ta­
ktyki takiej samej jak u nas w prakty­
ce np. Venus, kiedy jest w formie: gra­
ją z wielkim porywem i niezłomna wola 
zwycięstwa.

— Drużyna nasza będzie starała się 
grać szkolą Eiiropy środkowej. Jedna­
kże z Polakami trzeba być bardzo ostro­
żnym. Graliśmy już z Polską i prowa­
dziliśmy 3:0, jednakże w ostatnich mi­
nutach Polacy wyrównali swoim zry­
wem.

— To też jeżeli to samo powtórzy się 
we Lwowie, wówczas trzeba będzie 
przestawić graczy, ażeby Polakom od­
powiedzieć ich własną metodą—żywio­
łowością. Np. taki Criza który jest o 
głowę wyższy odemnie i który znajduje 
się obecnie iv dobrej formie, nadałby się 
do tego doskonale.

tusu — Vogl, z Uóirea Tricolor 
Radulescu.

Charakterystyki lepszych gra­
czy:

Lewoskrzydłowy Dobay — as 
drużyny, gwiazda pilkarstwa ru­
muńskiego; wzrost średni, dobrze 
zbudowany, bardzo silny; odzna­
cza się niskim, silnym i celnym 
strzałem; od 4-ch lat gra we wszy 
stkich reprezentacjach.

Prawoskrzydlowy Bindea — fi­
zycznie 
nicznie.

Lewy 
wysoki.

Lewy 
miody, b. wytrzymały, doskonały 
technik, lubi żonglować piłką, do­
bry strzał. Jest studentem uniwer­
sytetu i wraz z braćmi Colą i Wo- 
łodją tworzy nierozdzielny, b. po­
pularny tutaj tercet.

Środek pomocy Eisenbeisser i 
(przezwisko „Fredy“) — dobry 
gracz, z głową, wytrzymały, gra 
fair i ładnie; jest mistrzem Rumu­
nji w figurowej jeździe na łyżwach.

Środek 
rozdziela 
zy.

Lewy 
dobrze, 
grał w repr. 21 razy.

Bramkarz Burdan — specjalność 
obrona niskich strzałów, robinso- 
nady.

Drużyna wyjeżdża z Bukaresztu 
w piątek. 12 b. m. o godz. 8. Pro­
wadzić ją będzie major Savulescu, 
oraz delegat federacji profesor Ja- 
novici, prezes Ligi Wschodniej.

NEMO. ,

słabszy, doskonały tech-

pomocnik Dehelcanu — 
silny, wytrzymały.
łącznik Valcov Petea —

napadu Ciolac — dobrze 
piłki: grał w repir. 14 ra

obrońca Albu — gra b. 
ale podlega nastrojom;

Ciągłe zmiany w 8-ce polskiej
Inauguracja międzynarodowego 

sezonu bokserskiego — mecz z 
Czechosłowacją — przychodzi dla 
nas stanowczo za wcześnie. Pię­
ściarze nasi niby to trenują już 
dawno, biorą udział w meczach 
klubowych, ale właściwie nic do­
kładnego o nich nie wiemy, a jeśli 
wiemy— to niewiele dobrego. Apa 
rat informacyjny kapitana związ-

Przed wyprawą na Łotwę
(Dokończenie ze str 1-ej)

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa z rezerwowymi. Copraw 
da jest to naogół, że tak powie­
my, tania rezerwa, gdyż czte­
rech graczy pochodzi z Iwow-

wej

pre-

pro- 
wal- i 

mecz

Półfinały
o wejście do Ligi

Pierwszy akt rozgrywek o 
ście do Ligi został już faktycznie
zakończony, aczkolwiek pozosta­
ną jeszcze pewne mecze do roze­
grania. Półfinalistami zostały dru 
żyny: Śmigły (Wilno), Legja (Po­
znań), Czarni (Lwów) i Śląsk 
(Świętochłowice). W gronie tern 
widzimy dwa zespoły, które już 
znają „smak“ Ligi. Sa to Czarni i 
Śląsk (był w 1928 roku). Dwie 
pozostałe oraz Naprzód (Lip!ny). 
należą do grona wiecznych 
tendentów do extraklasy.

Pewną komplikacje wnosi 
test Unji, która domaga się 
koveru za przegrany (0:4)
ze Śląskiem, gdyż miał w nim grać 
jakiś niezgłoszony piłkarz.

Mimo to. że Legja ma je­
szcze mecz z Gryfem, Czar­
ni z Rewerą a Śląsk z Unją — 
wydział gier P. Z. P. N. wyzna­
czył już dalsze terminy półf:na- 
łów. I tak ciągną sie te rozgryw­
ki zbyt długo.

21. X. w Poznaniu Legja — 
Śmigły. w Świętochłowicach 
Śląsk — Czarni.

28. X. w Wilnie i Lwowie rewan 
że.

Dwójka zwycięzców, łącznie ź 
Naprzodem (Lipiny) stworzy gru­
pę finałową, która rozegra normal 
ny turniej na punkty: każdy z 
każdvm, na obcem i swojem boi­
sku.

skiej Pogoni, ale też taniość 
odpow:ada, niestety, jakości- 
też z przerażeniem myślimy, kto 
będzie rnusiał grąć w razie ustą­
pienia z pola Wdimowskiego. 
Jak widać z nazwisk, wybór 
paść musi na Króla lub Zimme-j 
ra...

Drużyna „łotewska“ wygląda 
jeszcze gorzej. Domański jest 
przec!eź już weteranem, para o- 
brońców Karasiak — Gałecki, 
grając w ub. niedzielę „efektów 
nic“ straciła... sześć bramek. Wy 
ipijewski jest już oddawną niepo­
rozumieniem boiskowem. Moc­
niejsze punkty tego zespołu, to 
Szczepaniak i. jak Bóg da — re­
szta napastirków, z których po­
wolny Łysakowski i nieco dziki 
Peterck są w formie strzelec­
kiej. a Pazurek zawsze też może 
jednak wypracować bramkę.

Tutaj już rezerwy są silniej­
sze. To też mimo wszystko, ra­
dzilibyśmy jeszcze przed gra z 
nich skorzystać, a zwłaszcza za­
mienić prawoskrzydlowego.

Kończąc nasza pesymisyczną 
zapowiedź najbliższej niedzieli 
piłkarskiej, aby przypomnieć 
czytelnikom dawne, dobre czasy, 
komunikujemy, że nestorem re­
prezentacyjnym jest Buła-now, 
mający za sobą 26 gier między­
państwowych, a dalej idą: Mar­
tyna i Kotlarczyk 1 po 23, Na­
wrot i Pazurek po 20, Mysiak 
18, Ciszewski 15, Karas;ak. Bal­
cer i Albański ido 12, Fontowicz 
11. Włodarz 10.

No i czekamy z drżeniem ser- 
<■" na w:adomości ze Lwowa i 
Rygi.

jej 
l’o

kowego jest też bardzo jeszcze źle 
zmontowany, tak że wystawiając 
skład, p. Cendrowski opierał się na 
mglistych wiadomościach i kiero­
wał się raczej swą intuicją niż zna 
jomością istotnej formy zawodni­
ków.

Pewne jest tylko jedno: że dru­
żyna, która stanie w niedzielę do 
walki przeciw Czechom daleka bę 
dzie od drużyny teoretycznie naj­
lepszej. Pewne jest jednak też, że 
właściwie trudno jest wystawić w 
tej chwili lepszy zespół.

W drużynie polskiej zaszły w 
ostatniej chwili poważne zmiany 
korygujące początkowe błędy ka­
pitana związkowego: a więc z re­
prezentacji usunięto Garncarka, za 
stępując go Taborkiem: pozatem 
ma być usunięty Sipiński i zastą­
piony Banasiakiem.

Składowi: Rotholc. Moczko II, 
) Kajnar, Banasiak, Taborek, Chmie 
j lewski, Karpiński i Krenc niewiele 

można zarzucić, jeśli się zważy, że 
Seweryniak jest inwalidą. Misiure- 
wicz jest chowany przed polowa­
niem nań przeróżnych klubów, Ro­
galski jest w wojsku i ma pewno 
już wagę lekką.

Naturalnie możnaby podyskuto­
wać czy od Banasiaka nie jest lep- 

, szy w tej chwili Chrostek lub Rudz 
ki. Ale forma ich nie była oceniona

przez żadnego z ludzi mających 
na boks poglądy europejskie. Trze 
ba więc przyjąć, że Banasiak nie 
będzie gorszy od krakowianina.

Wątpliwości nasuwa Krenc. Ale 
tu błąd PZB skorygował sam zwią 
zek czeski, wystawiając zamiast 
Kopecka — Durdisa. Kto wic mo­
że właśnie Krenc da sobie radę z 
lżejszym o kategorję Czechem.

Niestety ze słabością naszą w 
wagach średnich zbiega się właś­
nie siła Czechów. Dvorzak, Chun- 
dela. Hrubes sa najlepszymi ich 
pięściarzami. Napotykają oni na 
najsłabszych Polaków. Zwłaszcza 
Kajnar, bez formy, będzie 
trudne zadanie z najlepszym 
serem czeskim Dvorzakiem.

Zwyciężyć powinniśmy w 
dze muszej, średniej dzięki klasie 
naszych zawodników, w koguciej i 
w półciężkiej dzięki słabości Cze­
chów. To osiem punktów. Braku­
jący do zwycięstwa punkt powi­
nien wywalczyć Kajnar, Taborek 
lub Banasiak. Ogółem typujemy 
wynik 10:6 dla Polski.

Naturalnie przewidywania są re­
alne tylko w wypadku jeśli skład 
wystąpi w składzie podanym wy­
żej. Sipiński np. z Chundelą nie bę 
dzie miał żadnych szans. Ten bok­
ser o stylu Nekolnyego wczepi się 
w Polaka i na nic się zda wówczas

jego defenzywna technika obliczo­
na na walkę na dystans. Banasiak— 
co innego.

Dotyczy to też Karpińskiego. 
Podobno bokser CWS jest obraźo 
ny na dyskwalifikację (która nota­
bene ma być zniesiona natych­
miast po meczu) i nie chce wal­
czyć.

Nic wierzymy!

Największe jednak zastrzeżenia 
w szerokiej rzeszy 40-tu klubów 
klasy B. wywołuje organizacja mi­
strzostw, związanych z przejściem 
do klasy A. Po roku trudów i walk 
stoczonych w 5 serjach Divizji B. 
pięć klubów dochodzi do finału, z 
którego wychodzi mistrz Divizji. 
I tu zamiast otrzymać słuszną na­
grodę w postaci wejścia do Divi­
zji A. musi drużyna stoczyć walkę 
w jednym meczu z ostatnim klu­
bem Divizji A. narażając całorocz 
ną pracę na klęskę w ciągu 90 mi­
nut gry.

Najbogatszym klubem rumuń­
skim był doniedawna Juventus, 
dzięki kolosalnym sumom łożo­
nym nań przez dyrektora Banca 
Italiano-Romana, p. Bruneliego w 
celach reklamowych banku. Spro­
wadzono z Włoch cały szereg gra­
czy, którym daw'ano fikcyjne posa­
dy w Banku dla wzmocnienia dru­
żyny.

Obecnie miano najbogatszego 
klubu nosi bukareszteńska Venus, 
dzięki opiece swego mecenasa 
adw. Eladescu. Posiada ona urzą­
dzenie pozwalające na rozgrywa­
nie meczów w porze nocnej. W po­
rze letniej jest to jedyne boisko, 
na którem można grać przy przy- 
jemnem chłodzie po dziennem pie­
kle upadłu 50-stopniowego. Pu­
bliczność również woli tę porę, 
wolną od zajęć i przybywa licz­
niej na mecze niż w dzień. Na tern 
nocnem boisku odbył się mecz Ve­
nus z wiedeńską Admirą, który dał 
kasę 500 tysięcy lej (ok. 25.000 zł.). 
Największą kasę zrobił' futbal ru­
muński w roku ub. podczas bal- 
kanjady. kiedy tą,zebrano półtora 
miljona lej (ok. 75.0OÓ zł.).

Publiczność rumuńska, jak przy­
stało na południowców, bierze w 
grze swoich faworytów bardzo 
„żywy“ udział. Awantury na boi­
skach są bardzo częste, chociaż 
zdaje się, iż ostatnie polskie „re­
kordy“ w tym względzie nie zo­
stały tu nigdy pobite. Przed tego 
rodzaju nieprzyjemnemi niespo­
dziankami ze strony gości zabez­
pieczył się jeden z bukareszteń­
skich klubów, Unirea Tricolor. w 
dowcipny sposób: boisko tego klu­
bu. znajdujące się w niebardzo spo 
kojnej dzielnicy miasta, otoczone 
zostało wokoło od widzów — wy­
soką kratą.

I

mial 
bok-

wa-

Bokserzy Sowietów w Pradze
Praga, 8 października.

Start bokserów sowieckich w 
Pradze stanowi! prawdziwą sen­
sację nietyle z punktu widzenia 
sportowego, de raczej politycz­
nego. Już samo powitanie gości, 
przejeżdżających z dworca do 
hotelu, przez sfanatyzowanc tłu 
my komunistów, nie mających 
nic ze sportem wspólnego, a roz­
pędzanych bezwzględnie pałka­
mi przez porcję, niedwuznacznie 
świadczyło o istotnem znaczeniu 
tego spotkania.

Temu węc przedewszystkicm 
należy przypisać, żc mecz ama­
torów C.S-R- i Z.S.S.R. ściągnął 
na Stadion Zimowy ponad 6.000 
widzów.

Sam mecz stał na niezłym po­
ziomic. Sowieccy bokserzy za­
prezentowali się dobrze: tech­
nicznie bez zarzutu, walczył: z

wielką ambicją i ofiarnością- Naj 
lepszymi zawodnikami byH Sze- 
rowinJktóry został jednak zdys­
kwalifikowany za ugryzieire 
przeciwnika w ucho!) — Timo- 
szyn i M'chajlow. Wśród Cze­
chów niezły był Dvorak, Cliun- 
dela i Hrubes.

Drugi start sportowców so­
wieckich w Czechosłowacji, a 
mianowicie futbolistów w Zide- 
nicach jest już zapewnony- FIFA, 
która kiedyś niecnętinie przyimo 
wała wszelkie staraira ze stro­
ny polskiej na sprowadzenie so­
wieckich futbolistów — teraz 
nie czyniła żadnych trudności-! 
Jak to dobrze mieć swego repre­
zentanta w zarządzie FIFA, któ­
ry w przeciągu krótkiego czasu 
ipotrafi postarać sie o takie po­
zwolenie.

M.

Lwów czeka na gości
aby ich przyjąć iahna serdecznlej

Lwów, 10 października
Lwów stoi całkowicie pod zna 

kiem niedzielnego meczu Rumu- 
nja — Polska. Zainteresowanie 
przekracza najśmielsze oczeki­
wania. Już w pierwszym dniu 
pojawienia się biletów nastąpił 
prawdziwy rumxna miejsca w 
przedsprzedaży. Do L. O. Z. 
P. N. napływają niemal każ­
dą pocztą zamówienia na bi­
lety z najbliższej okolicy i 
dalej położonych miast. Za­
chodzi obawa, że 12.000 biletów 
przesłanych przez PZPN nic wy­
starczy i zajdzie potrzeba wyda­
nia dodakowych-

Mecz odbędzie się na boisku 
Czarnych, które posiada nową 
betonową trybunę na ok. 1500 
miejsc. Widownię naturalnie zna 
cznie rozszerzono. Przcdewszy- 
stkiem więc wybudowano bocz­
na trybunę za północną bramką, 
pozatem rozmieszczone zostaną 
siedzenia na bieżni przed głów­
ną trybuną.

Dla gości swych Lwów przy­
gotowuje uroczyste przyjęcie. 
Ekspedycja rumuńska zjedzic w 
piątek o godz- 22.30. Na dworcu 
zostanie ona powitana prawdzi­
wo uroczyście, poczem goście 
odjadą autobusami do hotelu „Br.i 
sol“, gdzie zapewniono im naj­
lepsze kwatery, podobnie jak i 
sędziemu p- Fabrisowi-

Drużyna polska przyjedzie 
również w piątek o godzinę póź­
niej. Istnieje w lwowskich ko­
łach sportowych plan przywita­
nia swoich graczy niemniej uro­
czyście. Wyszedł też stąd apel 
do sportowców miast prowincjo-

nalnych, leżących na trasie War­
szawa — Lwów, by gremjalnie 
witali na dworcach przejeżdża­
jącą reprezentację Polski. Cho­
dzi o wytworzenie odpowiednie­
go nastroju, który odegrać może 
w walce pierwszorzędną rolę.

Zawody rozpoczną się w nie­
dzielę o godz. 12-ej przy zacho­
waniu z wyk lego cercmonjalu. 
Po meczu cdbędz!c się wieczo­
rem bankiet w salach hotelu Bri­
stol, na który wydano ok. 100 za­
proszeń. po bankiecie projektu­
je LOZPN dancing sportowy- 
Rumuni wracają do domu już W 
niedzielę o 12-ej w nocy.

O ile więc pogoda dopisze. 
Lwów stanie s:ę świadkiem wiel 
kiej imprezy sportowej, jakiej 
n!e oglądano już od wielu lat- 
Ostatni mecz międzypaństwowy 
odbył się tutaj bowiem w r. 1926 
z Turcją.

Skoda * Makabi
Finał druź. mistrz, stolicy

Sensacja <e«o meczu bedzie start mi 
strza Polski — Antczaka w wadze pół 
ciężkiej i Stlbbego w ciężkiej: Łodzia­
nin po ostatnich treningach z Pol-Jutem 
jest podobno w rewelacyjnej formie.

Skład drużyn na powyższy mecz jest 
następujący: w. musza — Birenbaum 
(M) — Czortek (S); w. kogucia — Mo 
czko II (S) — Rozenblum (M): w. piór 
kowa — Kozłowski (S) — Borensztein 
(M); w. lekka — Bakowski (S) — Nett 
stadt (M): w. półśrednia — Sewery- 
n'ak (ewent. Matuszewski) — Stahl II: 
w. średnia — Pisarski (S) — Pilnk 
(M): w. półciężka — Antczak (S) — 
Neuding CM): w. ciężka — Stibbe (S) 
— Steineizen (M).

Mecz odbędzie sle w Cyrku warsża'v 
skitn
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Polacy
na Łotwie i Litwie
M? końcu września staraniem Pol­

skiego Klubu Sportowego ,,Reduta“ iv 
Rydze «ostało zorganizowane święto;

Za chwile wejdą na ring
Ostatnie wieści o pięściarzach polskich w przededniu walki o puhar Europy

:• sportu polsk.ego na Łotwie. Program 
święita składał się z zawodów lekko-

. aietycznych, piłkarskich, ping-pongo- 
wycli i gier sportowych (siatkówka i 
koszykówka). Do zawodów stanęło 
Przeszło 50 zawodników z Rygi. Dyna­
burga i Lipawy. Najbardziej zaawan- 
cyj zajęła pierw-sze miejsce, osiągając 
sowani byli zawodnicy ryskiej Redu­
ty. którzy też w większości konkuren- 
wcale niezłe wyniki.

Najlepszą zawodniczką wśród pań 
okazała się p. Paknisówna z Dynabur- 
Ka, zwyciężając na 60 mtr. w 8.4, 100 
mtr. w 13.6 sek. i w skoku wdał 4.55; 
mer. Rzuty stały na dużo gorszym po-i 
zetn e: kula Wasilewska 6.96 rotr., I () nanasiaKU WJ,pa<1<lie poiT]J,S)[]ie 
dysk j akntsówna 18.6o mtr. i oszczep ■ Sil 1]a f0 wszystkie dane), to pozycję tę 
fakn.sowna l3.68 mtr. i zajmie zamiast Sipińskiego .łodzian n.

W biegu 100 mtr. ipanow zwyciężył; Przypomnieć należy, że o zmianę taką 
Malcewicz w czasie 11.5 sek.. 2) Witan' pisn]0 nasze walczyło oddawna. Osta­
li.6 sek., ssok wdał Malcewicz 5.84 teczn e skład Polski bedzie więc wy- 

1500, mtr. Wniclaw ^4:34.9 sek-.' glądal następująco: w. musza — Rot- 
— - -------- - w. kogucia —
Moczko II (rez. Marcysiak). w. piórko 
wa — Ka.inar (reż. Polus). w. lekka —

Hallo! Tu mówi Łódź! Informujemy 
formie reprezentantów Polski wyzna 

czonych z okręgu łódzkiego..
Łódź atakowana przez kapitana 

związkowego za swoje milczenie, ode­
zwała się 4 d-rii przed meczem. Nie 
świadczy to dobrze o organizacji łódź 
kiego związku. Trudno winić kapitana, 
który zestawiając drużynę n e wiedział 
że Garncarek jest w słabej formie, a 
1'a'borek i Banasiak w dobrej.

Taborek został już wstawiony na 
miejsce Garncarka w wadze pólśre- 
dniej. Kwestją otwartą pozostaje waga 
lekka. W tej sprawie pójdą dziś w ruch 
telefony i o ile opinia kapitana łódzkie 
■go o Banasiaku wypadoie pomyślnie, (a

o

mtr..
800 mtr- Wimclaw 2:11.6. Kula i dysk I hóle“ (rez""czortek).
Czechowicz 11.40 mtr. j 33.13 mtr.,1
skok wwyż Witan 1.50 mtr., 400 mtr. „„_ ita.Ra —
Rodzew.cz. 59 sek.. 5000 ^mtr. Mazur | Banasiak (rez. Sipiński), w. pólśrednia 

— Taborek. w. średnia — Chmielewski 
Gez. Pisarski), w. półciężka — Karpiń­
ski (rez. Doroba). w. ciężka — Krenz.

GRYMASY KARPIŃSKIEGO 
Karpiński, obrażony za karę, jaką 

•nałożył na niego WOZB. powiadomił 
podobno władze związkowe, że nie sta 
nie na ringu w n edzielę.

Przyznajemy sie. że nie wyobraża­
my sobie takiego kroku ze strony Kar 
pińskiego.

Kierownik sekcji bokserskiej CWS — 
inż. Grosser. również zapewnia, że nie 
ma obaw, aby Karpiński usunął się od 
meczu z Czechami.

CZY SKŁAD POLSKI JEST 
NAJLEPSZY?

Niewątpliwie Polska w pełnym sezo 
nie może wystawić lepszy skład. Gdy­
by nie choroba Seweryniaka i Piłata 
byłaby to najlepsza ósemka. Boks pol­
ski nie stać w chwili obecnej na lep­
szych reprezentantów.

Obecnie należałoby tylko zdecydo­
wać się na pewne ryzyko j zastąpić 
■Krenza pięściarzem młodszym i... bar­
dziej nieobliczalnym.

UWERTURA SEZONU 
Niedzielny mecz z Czechami będzie 

uwertura do wielkiego sezonu bokser­
skiego w Polsce. Już w listopadz e cze 
ka nas ciężki mecz z Niemcami do któ 
rego PZB.. ą szczególnie kapitan zwią-

16:22.3, oszczep Witan 43.37 mtr.. szta 
feta 4 x 100 RedHta 48.6 sek.

W drużynowych zawodach w pięcio 
boju (100 mtr., kula, oszczep, skok 
w wyż i 800 mtr.) zwyciężył zespól Re­
duty, osiągając 107 punktów. 2) Le- 
chja z Dynaburga 73 punkty. Indywi­
dualnie zwyciężył Wiitan (Reduta).

Mecz piłkarski wygrała Reduta, bi­
jać Lechję 2:0, w koszykówce Reduta 
zwyciężyła również Lechję 31:9.Wice­
mistrzowie pierwszych igrzysk sporto­
wych Polaków z zagranicy siatkarze 
Lechji zwyciężyli Redutę 15:3 i 15:10.

Zawody miedzyoddzialowe Polskie­
go plttbu Sportowego na Litwie „Spar- 
ta‘" odbyły się w początku w rześnia w 
[Wiłkomierzu- Przybyła na nie liczna 
giupa członków Sparty z oddziałów: 
Kowieńskiego. Wiłkomierskiego, Ja­
nowskiego i Ponlewieżskięgo. _

Wyniki techniczne:
10.42 mtr.. 100 młr. 
skok wwyż iPielecki 
Tolloczko 60.0 sek., 
31.01 mtr.. 1500 młr.

. sek„ skok wdał Pielecki 5.39 mtr.. skok 
o tyczce Paprocki 9.30 mtr.. 3000 m. 
Kozakiewicz ć0:08.2 min., oszczep Roj-

’■ cew icz 39.00 mtr.
W turnieju piłki nożnej zwyciężył 

oddział Kowieński,’ bijaic w f:nale od­
dział Wilkomierski 1:0. Odbyły się 
■także zawody pływackie i kajakowe.

Kula Zabulenis 
Bańkowski 12.4, 

1.50 mtr.. 400 m. 
dysk Zaibulenis 

Radkiewicz 5:24.5

Na terenie Warszawy
znani bokserzy 

Skody warszawskiej, po dłuższej prze­
rwie mają już wystąpić na meczu fina­
łowym o drużynowe mistrzostwo bok­
serskie Warszawy Skoda — Makabi, 
który rozegrany zostanie 21 b. m. w 
Cyrku warszawskim.

Bokserzy Makabi warszawskiej osta 
teamie wyjeżdżają na tournee do Ta­
li na i Rygi na 3 mecze w dniach 3—7 
listopada r. b.

Makabi warszawska ostatecznie zt-J Antczak i Stibbe. 
kontraktowała pięciokrotnego mistrza 
drużynowego Węgier w boksie F. T. C- 
ita mecz 18 listopada br.

15 klubów, w tern 30 drużyn we­
źmie udział w szóstkowym turnieju 
piłkarskim który organizuje WOZPN 
na boisku Polonii w niedzielę, dn. 
14 b. m. Każdy mecz trwać będz e 
2x7 minut z jednominutową prze­
rwą. W razie, gdyby w tym czasie 
■wynik był remisowy, mecz zostanie 
przedłużony do pierwszej bramki, 
względnie do 7 minut. Zawody roz- 
poczną s e o godz. 7 rano i trwać bę 
da do zmroku.

ŻASS wniósł protest do PZHL w 
sprawie odrzucenia przez WOZHL 
wniosku w sprawie przyznania Zasso 
wi j Skrze W. A. Protest Zassu zo­
stał uwzględniony, tak węc w kl. A 
WOZHL grać bedzie sześć drużyn, a 
mianowicie: AZS, Polonia, Leg.ia. 
.Warszawianka. Źass i Skra.

Finał I kroku bokserskiego rozegra 
ny zostanie w sobotę, dn. 13 b. m. w 
lokalu Ymca w Warsząwie o godz. 19. 
Walczyć będzie 7 par. gdyż w wadze 
pólśredniej Kolczyński (Ymca) zdo­
był tytuł mistrzowski walkowerem.

Kisieliński, znany bramkarz Polonji 
warszawskiej, który bawi obecnie na 
Śląsku znów grać bedzie w barwach 
drużyny stołecznej.

Polonia — Skoda 3:3 mecz piłkar­
ski o mistrzostwo kl. A Warszawy 
został unieważnony przez WOZPN. 
Okazuje sie. że sędzia p. Kafliński po 
osunięciu Brzostka ze Skody z bram­
ki pozwolili drugiemu bramkarzowi 
'wejść na boisko, co jest, sprzeczne z 
przepisami PZPN.

Pisarski (Skoda) wystawiony zo­
stał w wadze średniej jako rezerwo­
wy na mecz z Czechosłowacją.

Garstecki (BKS) wstąp I do 
dy. Pięściarz śląski jest już w War­
szawie i pracuje w zakładach 
dy, niestety niema jeszcze on 
nienia z macierzystego klubu, ale ma 
ją w najbliższych dniach otrzymać.

Jan Bednarski prezes WOKS zo­
stał wybrany na wice-prezesa PKS-u.

Koalicja WOZPN z Ligą. Zarząd 
WOZPN zawarł pakt z L gą w spra­
wie wsp‘ólnego frontu na Walnent 
Zgromadzeniu PZPN. W konferen­
cjach z Liga z ramienia WOZPN bie- 
rze udział Frenkiel. Wspólne wnioski 
idą w kierunku: _..l„i-..'_
cji. b) nieprzyjmowania klubów 
brycznych. które szerzą 1 
ment przez kaperowanie 
spraw sędziowania.

Kożlicki znany 
(W-wa) wyjechał do 
lc i startować bedzie 
WKS-n.

WOZPN zamierza 
obóz tłeningowy przed meczem pił­
karskim Warszawa — Wrocław, któ­
ry się odbędzie dnia 2 grudnia r. b. 
we Wrocławiu.

Dwa mecze piłkarskie o mistrzo­
stwo ki. A Warszawy rozegrane zo­
staną w sobotę i niedzielę, dn. 13 i 
14 b. m. W sobotę walczą Czarni — 
Hapoel. a w niedziele Skra — Znicz.

Segnówna Irena, najlepsza dziś bez­
sprzecznie iie.kkoat.etka Zagłębia Dą­
browskiego. opuszcza macierzysty klub 
T. G. Sokół Czeladź, przenosząc sie do 
A. Z. S-u warszawskiego.

Ogólnopolski turniej pingpongowy 
o puhar prezesa K'ubu odbędzie się w

Sko-

Sko- 
zwol-

a) zniesien a karen-
■ ■ fa-
tylko fer- 
graczy; c)

sprinter AZS 
Grodna na sta- 
tam w barwach

zorganizować

zkowy szykują się cała parą.
NIEMCY

|dziewać. że obóz, którego otwarcie pro 
I jektuje PZB w CIWF. dojdzie do skut 

Ambicją obecnego Zarządu PZB Jest ku od 10 listopada r. b. Trwać on bę- 
zwycieżyć Niemców w Essen. To też ■ dzie aż do odjazdu do Essen i z tych 
jesteśmy świadkami ciągłej korespon­
dencji pomiędzy PZB a PUWF-em.

Trzeba stwierdzić, że PUWF idzie ______
na reke PZB.. to też można się spo- Stamm i kapitan PZB. p. Cendrowski.

20 bokserów, których się zmobilizuje 
wylenionych zostanie 8-u najlepszych.

Obozem kierować bedzie wachmistrz

Rozmawiamy.
ze sportowcami sowiecki emi

W środę o godz. 9 i pół wieczorem 
przejeżdżała przez Warszawę ekspedy­
cja sportowców sowieckich, udających 
się do Czechosłowacji. Goście sowiec­
cy nocowali w Warszaw e i w czwar­
tek o godz. 7.30 udali się w dalszą dro­
gę. Ekspedycja składa się z 29 ludzi, w 
tern 2 kierowników, 17 piłkarzy. 7 
lekkoatletów i 3 lekkoatletki. Wszyscy 
sportowcy odznaczają się doskonalą 
budową.

Kierownicy ekspedycji udzielili nam 
kilka cennych informacyj. Oczywiście 
interesowała nas przedowszystkiem 
sprawa ewentualnego nawiązania sto­
sunków sportowych polsko-sowieckich.

Jak wynika ze słów kierowników eks 
pcdycji. którzy zajmują wysokie sta­
nowiska w sporcie sowieckim, ze stro­
ny polskie} nigdy nie były wysuwane 
propozycje nawiązania stosunków. Zre 
sztą takie propozycje mogą być przy­
jęte jedynie, o ile wyjdą ze strony 
związków robotniczych. Nie oznacza 
to, że sportowcy sowieccy nie mogą 
się spotykać z zawodnikami „burżua- 
zyjnyml“. Tak naprzyklad bokserzy so 
wiecęy zostali zaproszeni do Czecho­
słowacji przez związek robotniczy, ale 
ostatecznie w skład drużyny czechosło­
wackiej weszli zdaje sę besz wytąiku 
„burżuje“. Formalności zatem stało się 
zadość. Szczerze mówiąc, nie bardzo1 łyżwiarstwo, hokej i narty.

Program
'hokeistów łyżwiarzy

Program sezonu zimowego Polskiego 
Związku Hokeja Lodowego wygląda w

■ głównych zarysach jak następuje:
12 listopada — 2 grudnia — trenin-

■ gowy obóz na torze sztucznym w Ka-K|ĘR°WNICTW° DO ESSEN . „ „

tualnem k erownictwie oficjalnem ósem i 
ki polskiej do Essen.

Są już nawet wysuwane nazwiska. , 
Zdaniem inaszem. kierownictwo po-1 

winno sie składać z prezesa PZB. ka 
pitana związkowego i sekundanta Stam 
ma.

W każdym razie obóz przed meczem 
z N etneami przynieś e boksowi pol­
skiemu wielkie korzyści.

stów.
17 i 18 Fstonada mecze kombinowa- 

I nej drużyny polskiej przeciwko Rie- 
' sersee SC (Niemcy) w Katowicach.

26 i 27 listopada — mecze kombino- 
i wanei drużyny polskiej przeciwko Wie 
' mer
I 1 . ____  .
I nej drużyny polskiej przeewko Berl;- 
ner

ŁV w Wiedniu.
i 2 grudnia — mecze kombinowa-

rozumiemy logiki tego postępowania.
Władze sportowe sowieckie chętn e 

widziałyby u siebe jako gości, najlep­
szych sportowców świata, ale nie re­
prezentacje związków „burżuazyj- 
nych" i nie na prawach rewanżu-

Sportowcy sowieccy chcą sę uczyć 
i tak jak zapraszają cudzoziemskich 
inżynierów czy doktorów, podobnie 
chceliby widzieć u siebie elitę zawód-1 
ników z innych państw. Zaproszen e ’ 
Ladowmegu‘a, który nie podlega F. 1. 
A było pierwszym krokiem w tym k:e 
runku.

Naogół sowieccy goście sa dobrze 
poinformowani o sporcie polskim. Naj­
więcej dopytywali się o Kusocnskiego, 
Walasiewiczówtię i Wajsówtnę. Przede- 
wszysrkiem interesuje ich system ja­
kim trenują ci zawodnicy.

Doskonale znaią zasady naszego 
..Posil“, oraz wiedzą co o sporcie so­
wieckim psze polska prasa. Władze 
Fizkultury czytają ..Przegląd Sporto­
wy". Dużo słyszeli o C. I. W. F. i 
dwaj kierownicy ekspedycji w powrot­
nej drodze mają zamiar specialnie za­
trzymać się w Warszawie, aby zwie­
dzić tę instytucję.

Najpooiilarniejszymr soortamf w Ro­
sji są: piłka nożna, lekkoatletyka, pit­
ka koszykowa, podnoszenie ciężarów, 

K. 6.

SC w Katowicach.
3—23 grudnia — mistrzostwa okrę« 

' gowe.
25—27 grudnia — międzynarodowy 

: turniej w Zakopanem z udziałem repre

W paru wierszach
W sobotę* i w niedziele na placach 

Legji odbędzie sie ostatni akt mi­
strzostw drużynowych Polski w teni­
sie „challenge round“ między obrońcą 
tytułu Legja a Lwowskim K. T.

N estety organizatorzy wyelimino­
wali z tego meczu jedyne prawdziwie 
wartościowe spotkanie Hebda — Tlo- 
czyński. Tloczyński bowiem ograniczy 
się tylko do gier podwójnych i miesza­
nych.

Leg.ia wystawia więc do singli Witt- 
manna i Maksa Stolarowa (lub Majew­
skiego). do singli pań Rudowską (lub 1 
Neuinanówne). do mixta Tloczyńsk e-1 
go. Rudowską i do dubla Tłoczyńskie- I 
go, Wittmatwa; Lwowski K. T. wvstapi| 
w składzie single: Hebda — Kołcz. 
Orzechowska duble. Hebda — „Jawor­
ski" i Hebda — Orzechowska.

Skład reprezentacji Łodzi na między­
miastowy .mecz z Poznaniem (<redz,ęla) 
przedstawia się następująco: Frymar- 
kiewicz (ŁKS); Głogowski (Widzew) 
Frankus (UT); Chojnacki (UT), Pegza

II (I KS). Kowalski (UT): Swiętoslaw- 
ski (UD, Miiler (ŁKS). Lećm ński (Wi­
lna), Owczarek (SKS) i Ślązak (SKS). 
Rezerwowy bramkarz: Pisarski (WKS).

W Łodzi w ramach imprez na dzień 
PZPN odbędzie się spotkanie reprezen­
tacji klasy A z teamem Umon Tourcigu 
i ŁTSO.

Mecz piłkarski Warszawa — Wro­
cław (2 listopada) może nie dojść do 
skutku, gdyż Legia odmówiła swych 
graczy, chce bowiem w tym samym ter 
mitrę wyjechać na tournee po Niem­
czech. Podobno przyczyna tego dziw 
nego zbiegu terminów w Legii i 
WOZPN są nieporozumienia na tle roz 
rachunków finansowych, (o).

Austrja zaproponowała P. Z. P. N. 
rozegranie na wiosnę roku 19,35-go 
meczu międzypaństwowego w Wied- 
nu. Propozycje przyjęto, rewanż od­
będzie sie na jesieni w Warszawie. Je 
żeli Austriacy wystąpią przeciwko 
nam istotnie z I garniturem bedz:e to 
piękna lekcja dla piłkarzy polskich.

*
Zjazd gości na mecz bokserski Cze­

chosłowacja — Polska, otwiera sędzia lull> w ...__
węgierski p. Vadasz. który przyjeżdża (^entaćji Szwecji. Wiener EV i Beri <ner 
do Warszawy w piątek wieczorem. Ter: sc Brandenburger SC) oraz
m.n przyjazdu drugiego sedz ego P'jn*j trzech polskich reprezentacyj miast, 
kłowego — Niemca Sangera. n e jest t ?—6 stycznia międzynarodowy tur- 
znany. Czesi przyjeżdżają w sobotę w|.n:ej w Krynicy w podobnej obsadzie 
południe. , j co w Zakopanem.

Zawodnicy łódzcy i poznańscy przy-1 stycznia — wyjazd do Szwajcarii 
bywają do stolicy w sobotę wieczorem, : na tonrllee

Piłat (Warta — Poznań) złamał na , 
meczu z Emigracja nasadę kciuka i z ' 
tego powodu 11 e został wystawiony i 
na mecz z Czechosłowacja. Na m:cz 
z Niemcami Piłat stanie

Obóz bokserski przed 
ska — Niemcy otwarty 
Warszawie 10 listopada

Karpiński (CWS) reprezentant wa­
gi półciężkiej na mecz z Czechosło­
wacją został, jak wiadomo zdyskwali­
fikowany na 2 miesiące przez WOZB 
za uchylenie sie od startu na meczu; 
z Gdańskem. Dyskwalifikacja ta jed | 
nak nie dotyczy meczów międzypań-: 
stwowych i okręgowych. , |

PZB zamierza zorganizować pociąg, 
popularny do Niemiec na mecz Futoru ■ ■ M. ___ >
w Essen. Najwyższa mfgistratura bok ! nym programie, obejmującym jazdę 

msz °
' Węgry - Polska międzypaństwowy zagraifc.znych. miedzynaro-
mecz bokserski o Mitropa Cup odbę-' ^ow.e .m,5trzostwa Zakopanego V jez­
dnie sie w Polsce dnia 10 lutego. P er- dz e »'a, Początku stycznia
wszy mecz wygrali Węgrzy w stosun- or.az "yjazdy czołowych naszych lyz- 
ku 10’6 (o) i w,arzy Ila mistrzostwa Europy j świa-

Mecz bokserski z Rumunia odbędzie i 
sie w Polsce w roku bieżącym, (o). I

Poznań — Rzym, międzynarodowy! 
■mecz bokserski odbędzie się w Pozna- i 
niu dnia 13 stycznia, (o).

Paul Czirson. były’ mistrz zawodo- , 
wy Nienrec w w. lekkiej i b. trener 
warszawskich amatorów, wycofał się 
definitywnie z ringu.

17—39 stycznia mistrzostwa świata 
. w Davos.

1—8 lutego m strzostwa Polski (miej 
[see nieokreślone) przy udziale 8 dru- 
|żyn wybranych na zasadzie mistrzostw 
; okręgowych przez komisie sportową 
PZHL.

W drugiej połowie lutego projekto­
wane są mecze z reprezentacjami Ka­
nady. USA. oraz prawdopodobnie So­
wietów w Polsce, a z Anglia i Niem­
cami zagranica.

Polski Związek Łyżwiarski opraco­
wał już w głównych zarysach program 
międzynarodowy na nadchodzący se- 

. _ I zon zimowy. Obejmule on dwa mecze 
i międzypaństwowe z Sowietami w jeź- 

rCiSKa ■ M;___ „ t.„__ 1».

już w rttgu. 
meczem Pol- 
zostanie w 

r. b.

Złoczowianie nie maja zamiaru przy 
jąć wyroku L.O.ZP.N.. lecz odwołują 
s'e do wyższej instancji i domagają 
sic podobno wyznaczenia snecja-lne.i ko 
misji z pominięciem członków okręgu 
lwowskiego, jako nie dość obiektyw­
nych.

Kronika zagraniczna

i

Mistrzostwa Hiszpan ji w lekkiej a tle 
tyce przyniosły wyn.ki następujące: 
100 mtr. Cruza 11.1, 200 mitr. Pardo
23.3, 400 — Sastre 52.4. 800 i 1500 mtr. 
Piferer 2:03.5 i 4:13.2, 5 kim. Cille- 
ruelo 16:20, 10 kim. Garcia 33:15. 110 
plotki Arana 16.2. 400 płotki Tugas
59.3. wwyż Lacombe 176. -wdał Alta- 
fullo 654, tyczka Consegel 350, trój- 
skok Arana 13 54, kula 'Gonzalez 12.51. 
dysk Buran 38.52. oszczep Algosti 49.46. 
A więc ani jednego wyniku ’wartościo-

Korespondencje z całego kraju
Tczew. Wyniki zawodów „szukaj-1 (2) i Bogdanów-. Po zaw-odach obrzu-1 rzeckim nie brali oni już udziału, 

my olimpijczyków" sa następujące: | cono Zagłębie kamieniami.
100 mtr. Dunecki 11,4 : 800 m. — Wi- 
niecki 2:17: wwyż — Tomczyk 159; wiec) 4:3 (1:2). 
wdał — Dunecki 593: kuła i dysk — 
Dunecki 11.83. 30.54: 4x100 — GKS 50. 
Wyścig kolarski 10 kim.: Andrzejew­
ski 15:45: koszykówka 1) GKS.

Kielce, 
strzostwa 
wiosny.

Płock. ___ _ ____ _____ _____ ,
miał znaczną przewagę. Hapoel — Ma I 
kabi 2:2. Sędzia p. Szatan nie uznał 
zupełnie prawidłowej bramki Hapoelu.

Sosnowiec. Kineretli — Świt 3:1, 
Nordia — Aria 2:1. Strzelec — Makabi 
3:1.

Będzin. Czeladzki KS — Sarmacja 
2:1. Bramki — Socha i Czapla oraz 
Płachta. Zwycięstwo zasłużone. Ha- 
koah — Saturn 5:3. Bramki — Gut­
man (3). Jankiewicz (2). Cynkownia— 
RKS — Goloitóg 4:0. Zaglebianka — 
Pogoń (Katowice) 2:2: słaba gra obuchów, 
zespołów, 
pobita Hakoah 8:3. W barwach Unji 
grali znani gracze Legji warszawskiej 
pp. Wal ccy.

Czeladź. Policyjny KS (Sosnowiec) 
— Brynica 3:2. Porażkę Brynicy za­
winił bramkarz. Bramki — Luchter (2) 
i Konieczny oraz Mydlowiecki. W za­
wodach kolarskich „szukajmy olimpij­
czyka" nikt nie uzyskał minimum. Naj; 
lepszy był Ryś 18:15. W zawodach 
kajakowych z przeszkodami (około 2 
kim.) zwyciężyła para Kupka. Myslok 
w 18:54.

Siedlce. Na zawodacłi „szukajmy o- 
limpijczyków“ wynik osiągnął Zaręba: 
100 mtr. 11.4; gry sportowe: Semina­
rium Naucz. — Gimnazjum Prusa 
10:9; siatkówka pań: PW— Harcerki 
30:13. Hazena: PW — Harcerki 6:5.

Lubartów. Mistrz ki. B. Lewart — 
Strzelec (Luków) 2:0. Wyznaczony sę 
dzia z Lublina .nie przybył, mecz więc 
prowadził sędzia tutejszy, za zgodą 
drużyn. W 20 min., gdy sędzia podyk­
tował rzut karnv.przeciw Strzelcowi, 
zwolennicy Strzelca lis towali wtargnąć 
na bo sko- czemu przeszkodzili porząd­
kowi: mimo to powstało zamieszanie i 
Strzelec zeszedł z boiska.

Częstochowa. Skra — Victoria 2:1.
Brutalna gra obu drużyn. Zwycięstwo 
zasłużone. Sędzia p. Heknan n'e miał 
pojęcia o prowadzeniu meczu.

Częstochówka — Legja (Wieluń)
3:1. Więcej z gry miała Legja.

Wskutek nieumiejętnego prowadze­
nia meczów, sędziowę częstochowscy 
zyskali sobie przydomek: 
których biją po twarzy“.

Grodziec. Zagłębie (Dąbrowa Gór-

Milowice. Płomień — Ruch (Sosno- 
Gra na niskim poz o- 

mie. Bramki: Maciąźek —, 2. Brzydki 
1 i jedna samobójcza, oraz środkowa 
tróika ataku.

Modrzejów. Zew — Niemce 3:1. W 
czasie zawodów zasłabł sedzm p. Kuc.

Niwka. Amatorski KS — Czarni (So
I snowiec) 2:4. Po zawodacłi dotkliwie 

PAKS — Makabi 2:1. PAKS i pobito sędziego p. Grab ńsk:ego.
I Grzegórzecki KS—Unia (Sosnowiec) 
;1:1 pod znakiem zapytania. W So- 
j snowcu krążą sensacyjne pogłoski, ja- 
| koby władze piłkarskie miały zweryfi- 
Ikować zawody w Krakowie na korzyść 
j Unji. W wypadku sprawdzenia się po 
! głoski sprawa zdobyca pierwszego 
miejsca w grupie politdniowo-zachod- 

■ niej byłaby otwarta.
i Komander i Nowak doskonali zawod- 
i nicy Unji sosnowieckiej noszą się z za- 
inrarem powrotu do macierzystych klu 

. ...... ___...______  .. Komander do RKS. Wielkie Haj-
W meczu tenisowym Unja duki. Nowak zaś do Kolejowego PW 

w Katowicach. W zawodach z Grzegó

WKS 11 — Hapoel 3:0. 
kl. A zostały odłożone

Mi-
do

Hoenig, reprezentacyjny obrońca 
B elska przeniósł się zawodowo do Bę­
dzina, gdzie zgłosił się do miejscowego 
Hakoahu.

Parczew. Makabi — Ireński KS (Dę 
blin) 0:3. KS Zw. Pod. Rez. — Ireński 
KS 2:2.

Lublin. Mecz piłkarski Kraków — 
Lublin odbędzie sie w dn. 14 b. ni. W 
tutejszych kolach panuje przekonanie. (uznał, 
że-propozycja Krakowa jest wyrazem' 
wdzięczności dla Lublina za Uchwalę, 
domagająca sic przeniesienia PZPN do 
Krakowa.

Ostrowiec. Na zawodach kolarskich 
..szukajmy olimpijczyka“ wyścig 10 
kim. wygrał Góra 17:50. 2) Sobodko 
18 min. W meczu Piłki wodnej emi­
granci z Legji warszawskiej pobili. 
KSZO 3:1. Bramki zdobyli: Baranow­
ski, Sosiński. Januszkiewicz oraz Ke- 
rcś.

W meczu piłkarskim o puhar klu­
bów fabrycznych KSZO pobił Broń (Ra 
dom) 4:1. Bramki: Artykiewicz. Do­
maradzki. Siejko i samobójcza, oraz

prawy łącznik. KSZO Hf — Makabi 
7:1.

Włocławek. Włocławek — Kutno 
3:5. Pod koniec meczu Kutno grało na 1 
cza'. Sędzia p. Geir.

Tarnów. Metal — Nadwiślan (Kra 
ków) 1:1. Zawody o wejście do kl. A. 
Do przerwy lekka przewaga 
po przerwie gości, 
bramek sędzia P.

Bramki: Bryg i Paciorek. Tar- 
novia I-b — 16 p.p. 6:2.

Radom. Sitkówka RKS — Legja 
(Warszawa) 2:1. Koszykówka Legja 
— RKS 29:5. Radom acy n e mają po­
jęcia o nowych przepisach gry. W me-

Metalu, 
dla których dwu 
Schimszeiner ne

w ego.
Przygotowanie narciarzy niemieckich 

do sezonu już się rozpoczęło. W Ettlin 
gen w Schwarzwaldzie otwarto kurs 
dwutygodniowy dla 41 narc.arzy pod 
kierownictwem Gustawa Muellera. Tre 
nerami są Norwegowie Raabe i Birger 
Ruud.

Turcja i Egipt też nie próżnują na 
polu plywactwą, choć wyniki pozosta­
wiają jeszcze sporo do życzenia. Na 
mistrzostwach Egiptu Claude przepły­
nęła KM) mtr. w 1.18.8- Mahmond 100 i 
200 mtr. w 1:04.3 i 2:33.6. Abou Fadl
l. 500 mtr. w 22:37.6: Abdu Achmani200 
mtr. st. klas, w 3:00-8 i 100 naw znak 
w 1:20.

Na mistrzostwach Turcji wyniki były 
następujące: 100 mtr. Orhan 1:07.6; 200 
i 400 mtr. — Halli — 2:40-5 i 6:02.2; 
1500 mtr. — Saifan 23:39; 200 mtr. st. 
klas. —Yussuf — 3:13.4; 100 mtr. dow. 
pań — Leila — 7:44.

Wielki projekt sztafety Ateny—Ber­
lin, która ma przenieść ogień z Olim­
pu na stadjon w Berlinie dochodzi do 
skutku- Po aprobacie Międzynarodowe 
go Komitetu Olimp.jskiego Niemcy o- 
pracow-ałi już szczegółowy regulamin 
biegu- Dystans wynosi około 3000 
kim., trasa biegnie z Grecji przez Buł­
garię. Jugosławię. Węgry. Austrję, 

I Czechosłowację i Niemcy i przez mia- 
‘ Saloniki, Sofja, 

Bialogród. Budapeszt. Wiedeń. Praga. 
Każdy zawodnik bedzie rnusiał prze­
biec około 1 km„ przyczem dystans 
ten będzie mógł być powiększony z 
tern, że czas biegu nie przekroczy 15 
minut, tak długo bowiem tylko palić 
się będą pochodnie, dostarczone przez 
organizatorów. Sam bieg potrwa oko­
ło 12 dni. Znicz olimpijski musi być 
dostarczony do Berlina 1 sierpnia o 
godz. 16. Start wiec — w Ol mpji — 
nastąp: w nocy z 2t) na 21 lipca. Ucze- 

■stnicy sztafet otrzymają specjalne dy­
plomy.’

Angl/a pokonała Walję w meczu o
m. strzostwo Brytanii w stosunku 4:0. 
Jest to rewanż za zeszłoroczne niepo­
wodzenie. W r. ub. Walja uygrala mi­
strzostwo. bijąc Szkocje 3:2. Anglie 
2:1. a remisując z Irland.ią 1:1. W bar­
wach Walji grali zresztą poza jednym 
wyjątkem sami gracze angielskich klu­
bów ligowych. Bramki dla Anglji strze­
lili Tilson i Brooks. obaj z drużyny 1:- 
dera Ligi i zdobywcy puhartt Manche­
ster City;

Mistrz świata wagi piórkowej Fredo 
Miller bawi w Anglji. gdzie udziela 
prawdziwych lokcyj boksu swym euro­
pejskim przeciwnikom. Po zwycięstw e 
na Tarletcnem. pokonał teraz pewnie 
na punkty doskonałego p ęścia.rza Da- 
ve Growleya.

I

czu tenisowym Czarni pobili Radomski „a, ,A
LTK 6:3.

Nordyja — Jutrznia 2:1. Debiut Nor- 
dyji wypadl doskonale. Czarni — Re­
prezentacja klubów żydowskich 10:1.

Grudziądz. Ruch (W.elkie Hajduki) 
— GKS 2:2. Ślązacy w rezerwowym 
składzie. GKS po przerwie miał znacz 
ną przewagę. Bramki: Malcłierek i 
Górka dla Ruchu, oraz Nawrocki II. 
Astorjacz (Bydgoszcz) — SCG 3:3. Za 
wody o spadek z kl. A. 
Żywiec. Koszarawa — 06 Katowice 
6:2 (0:2). Zajmujaęe zawody o m strz. 
Ligi Śląskiej. Bratrtki: Stępień I (31, 
Stępień II (2) i Koźmin (1). dla gości 
Wójcik i Wroszcz.

Czarni — Beskid (Andrychów) 1:1. 
Piękna gra ben.iaminka A klasy. Go­
ście wyrównali w ostatirch minutach.

Cieszyn. Tutejszy P. K. S. bawił w 
Boguminie ulegając S. K. Bohumm w 
katastrofalnym stosunku 1:10 (0:5). 
Cały mecz był bezmyślną kopaniną.

Wodzisław. M. P. — ..23“ Czerwon 
ka 2:7 (0:2). Koncertowa gra gości.

Pszów. Strzelec — T. S. 20 Rybn k 
1:3 (0:1). Rybniczanóm udało się na­
reszcie przerwać passę niepowodzeń.

Białystok. Na zakończeń e sezonu B. 
O. Z. L. A. urządził zawody lekkoatle­
tyczne, które przyniosły kilka dobrych 
wyników i rekordów okręgowych. Do­
skonale się zapowiada młody sprinter 
PKS-u Zasłona. Zainteresowanie się 
zawodami małe. Organizacia wiecej, 
n ż towarzyska. Lepsze wyniki; 100 m. 
1) Kożlicki (AZS) 11.1. 2) Zasłona
(PKS) 11-2 (rek. okręgu). 5000 m. — 
Półtorak (Jag) 16:30.4. wwyż 1) Luck- 
haus (Jag.) 173. kula G:eruttc (WKS— 
Grodno) 12.11. trójskok 1) Luckhaus 
(Jag.) 14.07. sztafeta olimpijska: 1) Ja 
giellcoja 3:28.5 (rek. okręgu). Kuchar­
ski przebieg 800 mtr. w sztafecie w 
1.56.

Panie: 60 m. 1) Kacówna (Makabi) 
8 sek. (rek. okręgu) (doskonale s:ę za­
powiadają młode zawodn'czki) 2) Da- 
szutówna (Jag.) 8.2. 800 m. 1) Ap:le- 
tonówoa (Jag.) 2:48.6. Sztafeta 4 x 75: 
1) Jagiellonja 44.5 ,

Nowiny z Krakowa
Pływacy krakowscy „szukają olimpij I welu. którzy zajęli większość p:er- 

czyka". W zawodacłi wzięli udział wszych miejsc. Najlepszy czas dn a 
zawodnicy klubów krakowskich, żako-1osiagnela osada Cracovii: Atigelusów- 
piańskich oraz niestowarzyszeni. Wy jna-Legutko.

lulki nie wykraczały poza przeciętność.' 
I 50 m. st. dow. pań: 1) Lubieńska (Cr.) 
| 43.3. 2) Szczyglówna (Cr.): 50 m. st. 
idów, dla niestow.: 1) Rachniowski 42 
j sek.. 2) Grzywiński 43.6; 100 m. st. kl. 
pań: 1) Lubelska (YMCA) 1.54, 2)
Twardówna (Sokół—Zakopane); 100 
m. st. dow. dla niestow.; 1) Rachniow­
ski 1.17.4: 100 st. klas, panów: I) Gry 
glewski (Cr.) 1,31,8: 100 m. nawznak 
panów: 1) Włodek (YMCA) 1.26.3. 
Sztafeta 3x50 m. st. zmienny pań: 1) 
Cracovia 2.43. 2) YMCA 2.44: sztafeta 
3x50 m. st. zm. panów: 1) Cracovia 
1.56. 2) YMCA 1.56,4: sztafet a5x50 m. 
st. dow. panów: I) Cracoyia 2:46.1. 2) 
YMCA 2:53.

Turniej siatkówki w Krakowie zor­
ganizowany przez WKS Wawel zgro­
madził na starcie tylko 5 drużyn. 
YMCA wygrała z Olsza 2:0 (15:7.
15:8). Sokół zwyciężył niekompletny 
zespół Cracovii 2:1 (15:3. 10:15. 15:5) 
i YMCA wygrała z Wawelem 2:0 
(15:10. 15:11). W finale YMCA poko-' 
nała Sokół 2:0 (15:1.

____  ___ zajął trzecie nrejsce zwyciężając 01- 
.^ędziowle. sze 2:0 (15:5. 15:4).

Wyścig kajakowy 
Kraków na dystansie 
zowany przez Makabi krakowską za- 

Pękalski kończył sie sukcesem zawodników Wa
"S^Hastnottci warszawskiej w deru | nicza) — Solvay 3:0 (2:0). Sukces Za- 
j5 I,, m. 1 głębia zasłużony. Bramki: Prt"'”’''glębia zasłużony. Bramki:

Freiwaldówna poprawiła dwa rekor­
dy Okręgu krakowskiego startując w 

I niedziele na zawodach w Borysławiu, 
i Uzyskała ona na 60 ni. 7.8 sek., na 100 
'in. 12.6 sek.

Pod hasłem generalnej reorganizacji 
; pracuje obecnie sekcja piłkarska Cra- 
|covii. W drużynach klubu brani będą 
pod uwagę przedewszystkiem zawod­
nicy młodzi i związani silnie ideowo 
z klubem. Zarząd organizuje ponadto 
szereg odczytów, które maja na celu 
odpowiednie wychowanie młodzieży.

Drużynowe mistrzostwa bokserskie 
Krakowa rozegrane zostaną między 
Wisłą a Wawelem, gdyż reszta klu­
bów nie zgłosiła swego udz alu. Wa­
wel uchodzi i w tym roku za faworyta, 
a skład jego oprze się o Chrostka. 

| Bednorza. Kolonkę i Morawę. Ostoją 
I Wisły będą Juszczyk. Stępniak. Mach, 
i Żbik i Mieczyslawski. Zawody odbę- 
|dą się w niedziele w Domu Żołnierza 
Polsk:ego o godz. 11 przedp.

Kurka, czołowy bokser Wawelu, u- 
kończyt służbę wojskowa i opuścił 
Kraków, wracając do Orzegowa na 
Śląsku.

Stępniak, b. bokser Warty poznań­
skiej w wadze koguciej, przebywa o- 
becnie w Krakowie. Wstąpił on do Wi 
sly.

15:3). a Wawel

Czernichów —
30 klin., zorgani-

Gdarisk: Gedanja w towarzyskim 
meczu piłkarskim rozegranym w nie­
dzielę rozgrom la DSC . w wysokim 
stosunku bo 12:3 (7:1). W meczu tym 
jubileusz 100 zawodów obchodził śród 
kowv napastnik drużyny polskiei — 
Keller.

Choina (Rewera — Stanisławów) 
wice-mistrz Związku Strzeleckiego w. 
ciężkiej przeniósł sie do Gdańska i 
podpisał zgłoszenie do Gedanji. cho- 
c'aż pracuje obecnie w wydziale han 
diowym Komisariatu Generalnego 
R. P. w Gdańsku. Liczy on 20 lat, 

l waży 100 kg., a wzrostu ma 193-5 cm. 
J Godny następca Piłata

Rodzew.cz
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Poznajmy 8-e bokserów Czechosłowacji
Durdis

Ostatnia próba bokserów czecho 
słowackich przed wyjazdem do 
Warszawy wypadła zadawalają­
co. Z nieznanym sobie zupełnie 
przeciwnikiem przegrali 7:9. Z wy 
i:iku tego są Czesi zasadniczo za­
dowoleni, uważając go za wielki 
sukces.

Nie znając bliżej faktycznej war 
to.ści pięściarzy sowieckich trzeba 
się tymczasem pogodzić z tem po­
jęciem sukcesu. Ważniejszem jest 
jednak to, że Czesi uważają, że 
forma ich zawodników w tem spot 
kaniu była zupełnie zadawalająca. 
Zawiódł jedynie Nejtek. ale ten nie 
był początkowo brany w rachubę 
w składzie na Polskę. Przeciw 
Rosi: walczył tylko dlatego, że nie 
zjawił się Kopeczek i Durdis rnu­
siał stanąć do w. ciężkiej.

W ostatniej chwili okazało się, 
że Kopeczek nie jedzie do War­
szawy. i skład przeciwrosyjski 
walczyć będzie i w Polsce.

W wadze muszej walczyć bę­
dzie Fiala (CSS Olomouc). Jest to 
pięściarz bardzo zaawansowany, 
choć przebywa bez przerwy w O- 
łomuńcu, gdzie od dłuższego cza­
su nic ważniejszego się nie dzieje.. 
O jego stanowisku w pięściarstwie |’at 
CSJ?. 4wia.d^7.v 7\uvripcftun nnH ’

zastąpi „obrażonego“ KopecKa, a NejteK wystąpi w wadze półciężk ej

W NIEMIŁYM MOŚCIE
znalazł się łotewski zapaśnik Mi chael w czasie walki z Niemcem 

Fischerem na mistrzostwa ch Europy w Sztokholmie.

włosy Morawianin, obecnie czło­
nek Ceskego Lva w Pradze, nie 
należy do pięściarzy twardych i 
łatwo daje sobie narzucić styl wal 

CSR? świadczy zwycięstwo nad:Ki- w poważniejszych im-
tegorocznym mistrzem Grerem'Drezac^ międzynarodowych wal- 
przez k. o. już w pierwszej run-lczyJ zawsze z trema 1 to uszczu- 

■ - - 'piało jego : tak niezbyt wielkie
' kwalifikacje. W ub. roku spotkał 
I się w Zlinie z łodzianinem Spodeo 
j kiewiczem i przegrał k. o. w trze- 
Ictej rundzie. Przypomnieć jednak 
trzeba, że łodzianin stoczył wów­
czas bodajże swa najlepsza walkę 
w życiu. Moczko nie powinien być

jednak pewny, że ma zwycięstwo 
w kieszeni. Aż tak zły Sasinek nie 
jest Przeczy temu chociażby lista 
zwycięstw Czecha. Na 58 walk 
wygrał 48.

Mocnym punktem reprezentacji 
Czechosłowacji jest Dvorzak (Star

NIEDZIELNI GOŚCIE RINGU W CYRKU WARSZAWSKIM
Bokserska reprezentacja Czechosłowacji w komplecie. Od prawej: Fiala, Sasinek, Dvorzak, 

i Durdis.Chundela, Hrubesz, Posplszil, Nejtek

dzie. Jest on bardzo szybki i te-1 ,a>k 
chnicznie stoi na stosunkowo wy-......
sokim poziomie. Dwukrotnie był 
on mistrzem Moraw. Z 50 walk, 
jakie stoczył przegrał zaledwie 7, 
a zremisował 6.

Znacznie słabszym od niego jest 
Sasinek w wadze koguciej. Płowo

LINDMANIS (R.F.K.) 
znakomity lewy pomocnik ło­
tewskiej jedenastki narodowej.

Stępniaka. W ub. roku przecho- na pkt. Jest czterokrotnym 
------- ------- - ------ ,— dził spadek formy i pierwszeństwa strzem Czechosłowacji. 
Praga) w wadze piórkowej. Jest!ustąpił Prochazce, po którym na

mi- rem, o świetnem tempie. Niezwy­
kle twardy, walczy spowodu swej 

W stylu Nekolnego walczy Chun krępej budowy, głównie w zwar-
to obecnie najlepszy pięściarz Re-> tron piórkowców czeskich wstąpił dela (B. C. Smichov — Praga) w ciu.
publiki i najlepszy technik pomię-' Ulrich. Dziś Dvorzak wrócił do [wadze lekkiej. Pamięta go jeszcze I w wadze półśredniei w War- 
dzy amatorami czechosłowackimi.[swej normalnej formy, podkreśla- Warszawa z roku 1931. gdy w Co'szawje pokaże sie zeszłoroczny 
Jest on jedynym ze starej gwardii [jąc ją Wysokiem zwycięstwem nad losseum zupełnie nieoczekiwanie mistrz juniorów Hrubesz (Star — 
pięściarzy czeskich. Już w 1930 ro (Ulrichem. Zaznaczyć trzeba, że pokonał Rudzikiego. którego wów-.praKa) Jest on bardzo pewnym 
ku walczył w reprezentacji prze-[Ulrich w Budapeszcie walczył z czas uważaliśmy za niepokonane-[pięściarzem i typowany jest na 
ciwko Polsce i pokonał wówczas Forlańskim i przegrał nieznacznie go. Jest on wyśmienitym fighte-[ zwvciezce> bardzo ostre ude- 
————— | rżenia, ale technicznie jest znacz- 

——————— iOje siabszy. Jest dziś najlepszym 
„weiterem“ .Czechosłowacji. Z 57 
spotkań, jakie dotychczas stoczył 
41 wygrał w czem 13 przez k. o.

Pospiszi! (B. C. Smichov — Pra­
ga) w w. średniej walczył przed 
rokiem z Chmielewskim w Pozna­
niu i uległ mu po zaciętej walce. 
W ciągu roku nauczył się wiele, 

że swe

______  „___ j się zeszłoroczny 
nieoczekiwanie mistrz juniorów Hrubesz (Star —• 

. Jest on bardzo pewnym 
t na

5 razy z Rumunami i 3 z Łotyszami
_ - - - - - - - ----- - - - - I

Warszawa. 2:3,_1931. Koźmin (Wi-|— B rlem (N.emcy).
------- • - Był t0 je<jen z większych sukcesów |

Trochę wspomnień z dotychczasowych walk piłkarzy polskich
Kto reprezentował barwy Polski w: rewanż zostały zawiedzione. W przeć)

5-ciu poprzednich spotkaniach między-' 
państwowych z Rumunią:

Czerniowce 1:1. 1922 — Przeworski 
(Crac.), G nte>l (Crac.). Fryc (Crac.), 
Spojda (Warta). Cikowski (Crac.), Bu- 
łąnow II (Korona). Niz.ński (Warta). 
Prymka (Warta). Staliński (Warta). 
Dużniak (Olsza). Sperling (Crac.). 
Bramkę strzelił Dużniak z B-klasowei 
Olszy krakowskiej. Sędzia — Schm dt 
(Niemcy). .... ----------

Jak notuje „współczesny“ spotkaniu | Zastawniak
Przegląd Sportowy skład tej reprezen I (Crac.).
tacji pozbawiony był dlatego piłkarzy 
Pogoni, Wisły i Polonii, że równocześ­
nie grały one o m strzostwo Polski .W 
dzisiejszych stosunkach byłoby to nie 
do pomyślenia.

Lwów, 1:1. 1923 — Loth II (Polonia), 
Gintel (Crac.) Fryc (Crac.), Schneider 
(Pogoń). Cikowski (Crac.). Synowiec 
(Crac.).. Miller (Czarni). Garb eń (Po­
goń). Kuchar (Pogoń). Bacz (Pogoń), 
Sperling (Crac.). Gramke strzelił Ku­
char. Sędzia — Koppehel (Niemcy).

Był to pierwszy międzypaństwowy 
mecz na terenie Lwowa. Nadzieje na

w eństwie do poprzedniego — skład!sta) i Albański (Pog.), Martyna (Le-

byl wybitnie lwowski. Ustalała go ko-______  '___2. ______________ _______  _____ _ . ____  ______, _
misja trzech p. p.: Kuchar. Obrubański (Wista), Kotlarczyk I (Wista), Badura [ ślenie przypadkowości ostatniego wy- zeszłoroczne doświadczenia potra-
i Glabisz. (Ruch), Soczepaniak (Pol.), Kossok' niku w Warszawie. Już do przerwy) fi wykorzystać w walce z tym sa-

C ekawe jest przypomnieć, że najtań (Pog.), Peterek (Ruch) i Nawrot (Le- Polacy prowadzili 4:0, potem zmiany mym Chmielewskim.
' ' ‘ ‘-J- gja), Ciszewski (Legja), Wypijewski I (Kotlarczyk — Chrtiścicki i Matjas —|

(Legia). Bramki strzelili: Nawrot i — •-*■'• ------- ' —'
Wypijewiski. Sędzia — Cejnar (Cze­
chy). *='

Mecz ten, rozegrany przy 15 tys. 
widzów, przegrany byl już 0:3. Dopie­
ro zastąpienie słabego Peterka przez 
Nawrota zmieniło sytuację nie do po­
znania. Dwie bramki ..odrob ono“ — 
pech nie pozwolą wyrównać. Mecz był 
rekordowy pod względem dokonywa­
nych w obydwu drużynach zmian — 
po przerwie.

Bukareszt, 5:0. 1932. Albański (Pog.), 
Martyna (Leg.) Butanów» (Pol.) Ko­
tlarczyk II (W sią) Kotlarczyk I (Wi­
sta), Mysiak (Crac,), Urban (Ruch), 
Matjas (Pog.). Nawrot (Leg.) Pazurek 
(Garb.) Woda.rz (Ruch). Bramki strze­
lili: Nawrot 3. Matjas i Urban Sędzia

gja). Bulanow (Poi.), Kotlarczyk II pilkaistwa polskiego i godne podkre-,3 Czesi spodziewają się.

szy bilet na mecz kosztował wtedy 
15.000 marek, a kupon do loży — 
150.000 mk. Sumy zawrotne!

Bukareszt 3:3..1927 „-Kisieliński (P. 
K. S.). B U (Crac.). Zastawmak I (Crac), 
Kahan (Craco-via) Lubina (Pogoń), 

.[ Il (Cracovia). Wójcik 
Pazurek 1 (Pogoń). Kałuża 

; (Ćrac.),. Konieczny (P. K. S.). Ptak 
i (Crac.),. Bramki strzelili: Kałuża. Pazu 
rek, Wójcik. Sędz a — Stepanowsky 
(Czechost.).

Dz?wny to był skład, gdyż rzecz się 
działa podczas „rewolucji ligowej“. 
Do dyspozycji miał P, Z. P. N. tylko 
wierną Cracovie i rezerwuar śląski, 
skąd wzięto graczy Pogoni (Katowi­
ce) i Policyjnego (Katowice). Mimo to 
osiągnięto wcale zaszczytny wynik re 
misowy.

W wadze półciężkiej Nejtek 
'(Star — Praga) jest słabszy znacz 
iOie od wcześniej do tej kaŁegozji 
desygnowanego Durdisa. Jest co- 
prawda wicemistrzem Czechoso- 
wacji (w finale uległ Havelce). wy 
___ .. ______ i roku z Antcza­
kiem i ma nawet 47 wygranych 

wo Sw , , na 56 walk, ale jednak powinien w
Balcer'fwsIał.^Bramkf'”s?rze'lili'r'Na-1 Warszawie przegrać z Karpiń-

Malczyk) osłabiły tempo i wartość ak­
cji naszych.

Przeć wko Łotwie grali:
Warszawa. 6:0, 1930 (równocześnie 

z Czechosłowacją w Pradze 1:2) Ko­
źmin (Wisła). Konkiewcz (Garb.) Ga „
leck; (Ł. K. S.) SzaHer (Leg.). Woy- Kraj w zeszlym 
Ciechowski (Warta). Kotlarczyk II - 
(Wista) Adamek (Wisła). Nawrot (Le, 
gja). Maik (PoL). C szewski (Leg.),! 
[jui.ki , r, uiuł. uiaiiini 3ii£.cmi. ,,a- ----
wrót 4. Malik i Balcer. Sędzia Birlem skim.
(Niemcy). I Waga ciężka reprezentowana hę

Pierwsze spotkanie z Łotwa i Pier-^yip Drze7 nurdiSq (Ceskv lev — u/t>v wvnadi>k ordv Pnlclro ivak*wta * 3 V v Ky lt

Praga). Należy on do mocniej- 
' ........................ .Od­

znacza się on zarówno swoją szvb 
kością w akcjach jak i niezwykłą 

(twardością. W bieżącym roku trzy

0 puhar Europy w hoke u
walczyć będzie et ta drużyn klubowych

Sezon hokeja lodowego w roku 
bieżącym zostanie urozmaicony 
konkurencją, która mówi dobitnie 
o wzrastającej popularności tego 
sportu. Niebawem już rozpoczną 
się mecze o puhar Europy przy 
udziale 12 drużyn z 5 państw, po­
dzielonych na dwie grupy. Polska 
naturalnie nie będzie reprezento­
wana choćby dlatego, że regula­
min puharu wymaga gwarancji 
wielkiej frekwencji publiczności.

Że turniej o puhar dochodzi do 
skutku nie jest to zasługą Europy. 
Gdyby nie Kanada, długo jeszcze 
marzylibyśmy o takiej imprezie. 
Kanada służy jednak nie tyle wzo­
rami, ile graczami. Pełno jest praw 

. dziwych Kanadyjczyków amato-
GARBARNIA — WISŁA 3:1 i rów w Anglji, gdzie studiują na u-

Starcie między Obtułowiczem i Kozłowskim, w którem Garbar- Iniwersytetach, pełno pseudoama- 
ichnia omal nie straciła bramki i.-, bramkarza.

w—wT7

torów w Paryżu, gdzie ściąga

wietrzący dobry interes Dickson, 
sporo w najsłynniejszych druży­
nach szwajcarskich i czeskich, 
gdzie pebnią funkcję trenerów- 
amatorów i graczy.

Naprzykład taka drużyna an­
gielska Hawks z Richmond ma w 
swych szeregach następujących 
Kanadyjczyków: bramkarz Har- 
nedy z Rangers, Beaton z Mon­
trealu, Robertson z uniwersytetu 
Mc. Gili. Nie gorzej jest w in­
nych drużynach angielskich, które 
biorą udział w Puharze: w Wem­
bley Lion> w Streatham.

We Francji jest Kanadyjczyków 
jeszcze więcej: Taki Racing HC 
(zwany też Volants) ma Mc. Can­
na, Ramsaya, Gaudette. Moussette, 
taki Stade Français: Belhumeura. 
Gagnon. Besson, Cadorette, że 
wymienimy tylko najsłynniej­
szych.

Niewątpliwie z Kanadyjczykami 
pokaże się też F. C. Milano, L. T. C. 
Praha, dalej dwie drużyny, szwaj 
carskie.

To będzie komplet puharu, który 
musi przynieść ciekawe walki. Nie­
stety bez naszego udziału.

wszy wypadek, gdy Polska walczyła 
równocześn e na dwu frontach. Skta- -, , .
du warszawskiego nie można uważać szych punktów w drużynie, 
za „drugi garnitur“, gdyż paru jego 
graęzy nie mogło otrzymać urlopów 
na wyjazd do Pragi. (_________ _ .. ____ ______________

Rysa, 5:0. 1931 Albański (Pog.) ' krotnie zwyciężył Kopeczka i to 
KoJtarczyTUS)\ Kotlarczyk ^(Wi- jUŻ d°ŚĆ mÓWi ° jeK° k,3Sie' 

sta). Makowski (Wisła). Szczepaniak 
(Pol.), Kossok (Pog.), Reyman (Wi­
sta). Kis.©liński (Crac.). Balcer (Wi-|lie^ 
sta).. Bramki strzelili: Kisieliński i Kos'

Sędzia — Bir-

zaledwie 32 stoczone walki z cze­
go 17 rozstrzygnął na swoją stro-

JEDENASTKI PIŁKARZY LEGJI I Ł T-S G. W POZNANIU 
rozegrały decydujący grupowy mecz o wejście do Ligi. Przyniósł on sukces gospodarzon 3:2 

i miejsce w półfinałach.

Pierwszy mecz hokeja na lodzie 
otworzył sezon z mowy Paryża. Stade 
Français pobił Volants 3:1. Byly to 
dwie drużyny francuskie, w których 
grali sami prawie Kanadyjczycy. Bram 
ki zdobyli: Hagnauer. Besson. Claret 
i Gaudette.

Mityng pań w Reichenbergu przy­
niósł pojedynek Koubkovej z Krauss. 
Niemka wygrała 100 mtr. w 12.4 o 0.2 
sek.. a 200 mtr. w 25.4 w tym samym 
czasie co Czeszka. Krauss wygrała 
nadto skok wdał 573. dysk 37,86, Koub 
kova skok wwyż 148. Kulhman wy­
grała 60 mtr. w 8 sek.. oszczep 39.72 
i kulę 10.29.

Wspaniały powrót na ring święcił 
Milou Pladner. Ten ongiś najsłynniej­
szy bokser Francji stracił potem wiele 
na wartości i oto teraz, mając zgórą 
30 lat. zdobył ponownie tytuł mistrza 
Francji wagi koguciej bijać na punkty 
Decico

sok po 2 oraz Reyman. 
lem (Niemcy).

Było to bezpośrednio 
rażce 0:4. zadanej nam 
przez Czechów. 7 .
stało się balsamem kojącym na roz­
drażnioną ambicje naszych p tkarzy. 
Wyładowali oni cala swą umiejętność 
już do przerwy (4:0). potem spoczy­
wając na Jaurach“.

Warszawa. 2:1 (0:1) 1932 (równo­
cześnie z Rumunia 5:0 w Bukaresz­
cie). Fontowicz (Warta). Lasota 
(Crac.) Zwierz (Warsz.). Gałecki (Ł. i 
K. S.). SzaHer (Leg.). Cebulak (Leg.)J 
Jańczyk (Ł. K. S.). Radojewski (War­
ta), Kossok (Crac.) Scherfke (Warta), 
Ciszewski (Leg.), Wypijewski (Leg.). 
Bramki strzelili: Kossok i Radojewski. 
Sędzia — Istrati (Rumunia).

Poziom meczu byt bardzo niski. 
Skład naszej drużyny pomyślany — 
fatalnie. Widownia warszawska, wi­
dząc nieudolność Polaków i zapal Ło- 
tyszów przeszła na stronę gość. Zwy 
cięska bramka padla na‘ 2 min. przed 
końcem.

I Tak przedstawia się ósemka, któ 
ra w cyrku warszawskim bronić 
będzie barw Czechosłowacji. Przy 
bywa ona do Warszawy już w 
piątek w godzinach wieczornych,

po ciężkiej po
w Warszawie ______ _____________ _________

Zwycięstwo ryskie aby zupełnie wypocząć przed me- 
“ "” |czem. Bo Czesi do spotkania przy­

kładają wielka wagę I spodziewa­
ją się zwycięstwa. Aby podtrzy­
mać ich na duchu, towarzyszy im 
do Warszawy aż czterech przed­
stawicieli Cs. U. B. A. z dr. Cer- 
venym prezesem tej instytucji o- 
raz kapitanem związkowym Cze­
chów Janatka jr. na czele.

W. O. Z. B. przygotowuje go­
ściom serdeczne przyjęcie. Prze- 

i widziane są wycieczki po mieść e, 
wieczór w teatrze, a jeśli goście 
będą chcieli, zwiedza C. I. W. F.

Spotkanie odbędzie się w gma­
chu cyrku w niedziele o godz. 12 
w południe, a ceremonia ważenia 
o godzinę wcześniej.

m. lip.

KOSZYKARZE IE GJI W RADOMIU
pokonali miejso wy R. K. S. 29:5
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Rekordzista świata o nowej tabeli
jak ocenia Hans Sievert zmienioną od 1.1 1935 r. punktację dziesięcioboju

Dnia 1-go stycznia 1935 roku 
ma wejść w życie nowa punktacja 
dziesięcioboju 
zatwierdzona 
Któż bardziej 
■wydania o .niej oplnji. jak rekordz'- 
sta świata Hans Sievert, 'którego 
■wynurzenia drukujemy poniżej.

Dziesieciobój jest bezwątpienia 
najbardziej wartościowym ćwiczę 
Pieni lekkiej atletyki, gdyż jest 
Właściwą jej synteza. Mimo to 
nie cieszy sie on proporcjonalna 
■do ‘tego popularnością, bowiem 
nie dostarcza widzom tych emo- 
cyj. co wałka bezpośrednia.

Dzieje sie to dlatego, że w dzie 
■sięcioboju trudno ustalić od- 
razu osobę zwycięzcy. Wyłania 
się stopniowo sumowanie punk­
tów po każdej części dziesieciobo 
du. dokonywane przez sędziów — 
gdzieś na boku.

Tymczasem widz chce sam znać 
odrazu wynik walki, jak to ma 
miejsce np. w chwili przerwania 
taśmy w biegach, czy też w rzu­
tach, gdy oszczep (lub dysk) spa­
da poza chorągiewka znaczącą 
najlepszy wynik.

Tak jest. Zawiła i żmudna pra 
ca obliczania zdobytych punktów 
Przy pomocy specjalnych tabe­
lek czyni dziesieciobój tniepopular

ilekkoatletycznego. 
iprzez 1. A. A. F. 
■powołany jest do

[nym, odbiera mu walory widowi­
ska porywającego masy.

Nowa punktacja, która ma obo­
wiązywać od 1 stycznia 1935 ro­
ku nie usuwa niestety tego man­
kamentu. Przeciwnie, zewnętrznie 
imiedostępnia 'bodaj jeszcze bar­
dziej dla widza oceno walki, gdyż 
trzeba być specjalistą, by orjento 
wać się w tej grubej książce, obej 
mującej całe serie tabelek.

Dla istotnej kwalifikacji wyczy­
nu sportowego nowa punktacja, 
której autorem jest Finlandia, sta­
nowi jednak ogromne ulepszenie.

Dotychczasowa tabela opierała 
się na rekordach olimipijskich z ro 
ku 1912 i taksowała je tysiącem 
punktów, obniżając lub powiększa 
jąc tę liczbę o jednakowa ilość 
punktów za wynik lepszy lub gor 
szy.

Teraz bodzie zupełnie 
Podstawę do obliczeń 
bardzo wysokie wyniki
we wszystkich 10-ciu składowych 
konkurencjach, jako równowarto­
ściowe sportowo i otaksowane 
1000-cem punktów. Oto one:

bieg 100 
,. 400
„ 1500 

110

inaczej, 
stanowią 
ocenione

mtr. — 10.5
., — 43
,. — 3:54.2

plotki 14,6 
skok w wyż 1.97

»ł
łł 

rzut
,,
,,

Wdał 7.70 
o tyczce 4,?0 
kula 15-70 
dyskiem 48.99 
oszczepem 69,98

I Rzeczą indywidualnych zapatryl 
wań jest oczywiście uznanie tei '

.. 110 pLorki 29.78
skok wwyż 0.93.5 

wdał 3.01 
o tyczce -.31 
kula 3.51 
dyskiem 9.(A 
oszczepem 10.05.

Uderza potsawiertie na jednym 
poziomie tnp. wyniku biegu 1500 
mtr. ze śmiesznemi wprost rzuta­
mi. Nielogiczność 'ta -ujawnia się 

I jaskrawo dalej ikiedy za dobry 
! czas 4 ni. 55 sek. na 1500 mt.r. zdo 
; bywa zawodnik 444 pkit. — odpo- 
1’ wiadające 60 sek. na 400 mtr. lub 
30 mtr. dyskiem!

W sumie jednak ocenia dziesię- 
ciobćj nowa tabela lepiej i spra­
wiedliwiej niż dotychczasowa. 
Gdyby zastosowano ją już w 193? 
roku, Bauscli miałby w Los Ange 
les -przewagę nad J;brvinenem ty! 
ko 19 pkt. zamiast 170.

Ówczesny rekord światowy A- 
. merykanlna (8452 p.) wynosiłby 
■ 7396 p„ a obecny mój własny 
1(8790.46 p.) — 7824 p. Ciekawe, 
i że różnica miedzy niemi wynosi­
ła według starej tabeli 328 pkt., a 
według nowej wzrosła do 428 pkt. 
Jeżeli dotychczas łamano sobie 
g’owę nad tern, czy można prze­
kroczyć w dziesięcioboju 90Q0 pkt., 
^e^^icnica^^koowi^OO^kt.

Główną cechą nowej punktacji 
— . ..........— uznanie tej!jest różnorodne taksowanie punk-

tabeli za trafna. Ja osobiście uwa ) towe wyników gorszych i lep­
szych. Tak wiec ta sama różni­
ca cyfrowa w bliskości wyniku 
maksymalnego daje przyrost ipunk 
tów większy niż w sferze niższej.

Np. sekunda różnicy między 
10,4 i 10,5 na setkę przynosi 35 p. 
podczas gdy sekunda miedzy 13.4 
i 13,5 tylko 14 pkt. Dotychczas 
i w jednym i w drugim wypadku 
liczono 23,6 punktów!

Tabela przewiduje 
0 do 1150 pkt.. 
sądzili, że jest to granica możli­
wości ludzkich. Omylili się. Jesz­
cze ich dzieło nie zflalazto prak­
tycznego zastosowania, a już w 
dwu konkurencjach punktacja zo­
stała przekroczona. Matti Jaevoi- 
nen rzucił oszczepem 7565 mtr. 
co odpowiada 1160 pkt. (tabela 
taksuje 76,25 mir. na 1150 pkt.). a 
Jack Torrance pcltoął kule na od­
ległość 17.40 mtr. czyli zdobył 
1202 pkt. (tabela przewiduje za 
16.97 mtr. — 1150 pkt.).

Niebardzo trafnie zdaniem mo­
im obliczone są wyniki odpowia­
dające 1-mu punktowi.

bieg 100 mtr. 17.5
,. 400 mir. 1:23 61

żarn próbę powyższa za udana 
aaogół.

Z całego świata
Sievert rzucił dyskiem 48.96, nade­

rwał jednak przytem ścięgno, 
jego sezon można u«ażać za 
czony.

W mistrzostwie pilkarskiem 
na czele kroczy teraz nie południe, jak 
zwykle, ale wschód. Do niedawna li­
derem tabeli był RC Strasburg, który 
został w niedziele pokonany przez 
Olympique z Lille « stosunku 2:1, tak 
że na czoło wyszedł FC Sochaux. Cie­
kawe jest, że drużyna, która w roku 
ubiegłym zdobyła mistrzostwo i puhar 
—PC Cete znajduje sie na szarym 
kojicu tabeli.

Pierwsze dwie niedziele mistrzostw 
piłkarskich Włoch przyniosły szereg 
niespodzianek. A wiec Napoli doznał 
już dwu porażek z Alessandr a (na wla [ 
snem boisku) i z Juventusem. Mistrz i 
Juventus jest jedynym klubem, który ' 
nie stracił ani jednego punktu. Zdo-j 
bywca Mitropacupu Bologna przegrał. 
z benjaminkiem Sampierdarenese 1:2: 

: Ambrosiana straciła punkt z Livorno. 
' Silny rzymski Lazio przegrał z Triest- 
• ną. Cztery punkty ma Juventus, po 3 
! Alessondra Sempierdarenese. Fioren­
tina. Ambrosiana i Milano, niedawny 
gość boisk polskich.

Po turnieiu w Meronie warto zazna­
czyć, źe Węgier Straub pobił tam Ar-

tak, że 
zakoń-

Francji

rzut

I

Odpowiedzi Redakcji
Sekcja Gier Sportowych Garbarni, leko jeszcze do przeceniania własnej ’«ensa. Rado — Matejkę Dcnker — Me

Dziękujemy za pozdrowienia.
Mr. X. Warszawa. Odpowiedź na 

Pana „argumenty“ przekracza ramy te- 
ko działu. Prosimy bardzo o odwie­
dzenie redakcji. Albo jeszcze prośc ej. 
N ech Pan przeczyta uważnie, inteli­
gentnie i obiektywnie to. co było na­
pisane. Niech Pan wyłowi to, co jest 
naszym istotnym poglądem, a co jest 
»ronią. Rozgraniczenie jest dość wy­
raźne. zwłaszcza dla kogoś, kto pamię­
ta nasze artykuły na ten temat z po­
przednich lat. Zwracamy jeszcze uwa 
gę. źe „cala linja“ to są owe najważ­
niejsze iturnleśe. które dla Związku są 
podstawa klasyfikacji.

P. Rak.. Katowice. Nadwyrężone 
ścięgna Achillesa jest powszechną cho­
roba lekkoatletów. Polecony jest w 
tym wypadku zupełny odpoczynek i 
stosowanie na noc okładów. Ze zna­
nych zawodników Trojanowski II i Ma 
szewski stracili przez to prawie cały 
■ubiegły Sezon, Wyleczyli sie okłada­
mi i moczeniem nóg w ■jaknajgoręt- 
szym roztworze leczniczych soli.

P. Edward Wołk.. Włocławek. Innej 
legitymacji nie wydajemy.

P. Niezg., Tarnów. Za wywiad dzię­
kujemy.*

P. J. Bcq„ W-wa. Trudno dla Pana ■ 
jednego zmlenać regulamin Agrykoli. 
■Ale przecież obok jest bieżnia Legii. 
Wyniki obiecujące i poza 2 klin, praw­
dopodobne. Sędziów wyznacza Zwią­
zek. a nie redakcja.

P. Rysz. Kłos., Rybnik. R. 1930 Cra 
covia. R. 1931 — KS Chorzów. R. 1932 
— Cracowia. Jest to młody chłopak. 
Mieszka w Chorzowie. Chwilowo cze 
■kamy na wynik śledztwa.

„Korespondent". Grudziądz. Prosimy 
o wysyłan e w poniedziałek wiadomo­
ści. Warunki ustalimy po okrese prób 
nym. Sezon sie skończył; po co od­
grzewać te sprawy. W reku przy-

wartości 1 lansowania opinii o świato- taxę. Ferenczy — Sentorio, wreszcie 
wej klasie naszych graczy, co ostatnio Ba^orouski J alinieriego 6.., 6:0. 
zdarzyło sie w wywiadach i artyku-l I ylko dlatego obsada f.nalowa była 
łach. Nie można sie przecież wciąż j upstrzona tam mało dźwięcznemi naz- 
patrzeć z punktu widzenia wygranej z "’'”I ’
Mishu. trzeba się raz spojrzeć z per­
spektywy Perry‘ego.

P. Kowal. W-wa. Co do sprawozdań
— trudno jest dyskutować z Pana ogól­
nikiem. Jeśli chodzi o reprezentację — 
Keller jakkolwiek niewątpliwie utalen­
towany, jest graczem zbyt wybucho­
wym i histerycznym. Dowiódł tego 
ostatnio na meczu z Jugosławią.

tern 400 mtr. wygrał Fuqua 49,6, Spitz 
skok wwyż 192.

Mecz lekkoatletyczny Grecja — Wę­
gry rozegrany w Atenach zgromadził 
na stad.ioire 35.000 widzów. Jak wia­
domo Węgrzy wygrali stosunkowo łat­
wo 105.5:67,5. Wyniki szczegółowe 
były następujące: 100 metrów:
Sir (W.) 10,8. 2) Forgacs 11; 200 m.:
1) Sir (W.) 22. 2) Gyenes (W.) 22.8; 
400 mtr.: Mandicas (G.) 50,1, 2) Vadas 
(W.) 50.4, 3) Barsi (W.) 50.5; 800 mir.: 
Szabo (W.) 1:59.7. 2) Georgakopulos (G.) 
2:00: 1.500 mtr.: Szabo (W.) 4:03.8. 2) 
Georgakopulos (G.) 4:05. 3) Ignatz 
(W.): 5 kim.: 1) Kelen (W.) 15:30. 2)

ISzilagyi (W.) 15:30,4. 3) Arvantisi (G.) 
) 16:25 : 30 kim.: 1) Kiriakidis (G) 1:56.36.
2) Galambos (W.). Kula: 1) Daranyi 
(W.) 15.38. 2) Horvath (W.) 14,38. 3) 
Filoros (0.) 13.23: dysk: 1) Sillas (W.)
46.56, 2) Donogan (W.) 45.80, 3) Re- 
mecz (W.); oszczep.: 1) Varszegi (W.)
65.56. 2) Chatzingiannis (G.) 54.91; 
wdał: 1) Kołtai (W.) 709. 2) Dombovari 
(W.) 679. 3) Travlos (G.) 647: wwyż:

il) Kesmarki (W.) 183. 2) Tekatsas (G.) 
180; tyczka: 1) Zsuffka (W.) 090, 2) 
Bacsalmasi (W.) 360. 3) Andreopulos 
(G.) 350; trójskok: 1) Dusnoki (W.) 
13.92, 2) Paterakis (G.) 13.79; sztafeta 
4x100: 1) Węgry 42.7. 2) Grecja 43.6; 
olimpijska: 1) Węgry 3:31.1, 2) Grecja 
3:34.4; 110 plotki: 1) Kovacs 15.4, 2) 
Mandicas (G.) 15.4. 3) Javor (W-); 400 
plotki: 1) Mandicas (G.) 54.2. 2) Ko­
vacs (W.) 54.8. 3) Hejjas (W.) 55.8.

Dziesieciobój pływacki rozegrano w 
New Yorku po raz p erwszy. Rekord 
amerykański był punktowany 1.000 pkt. 
Zwyciężyła 17-letnia Katarzyna Rawls, 
która osiągnęła wyniki: st. dow. 
50—30.8. 100—1:12,6. 200 — 2:34,2, na- 
wznak: 50— 37.2. 100—1:24, st. klas.: 
50—43.8. 100—1:39,4. 100 trzema sty­
lami 2:12.6. Do tego dochodziły skoki 

w I i ratownictwo. Rawis osiągnęła 8695,4

i

wis kami.
Martin Legeay, trzeci gracz Francji 

w ub. niedziele grał w turnieju w Mont 
pellier i został w finale pokonany przez 
Journu 0:6, 6:8-

Studenci włoscy bawią teraz w Anie-' 
ryce i biorą udział w zawodach. W i 
Bostonie Beccali wygrał 1500 mtr. lian-, 
dicap w czasie 4:02. Cerati 3 kim. w' 
8:32,4, a Oberweger dysk 43,25. Poza- pkt.

wyniki od 
gdyż twórcy jej

Wieści ze Śląska
CHORZÓW. 7.101 — Teł. wl. — W djon (Chorzów) — Jedność (Michalko 

mistrzostwach piłkarskich Śląska no-!. 
tujemy następujące wyniki: AKS —KS 
Chorzów 2:5 (2:3). Sensacyjne zwy­
cięstwo „azotowców". dla których 
bramki zdobyli — Langner (2). Wolny. 
Pierszala i Ślezok. Dla AKS-u bramki 
padly ze strzału, Wostala i Marcela.

IFC—Wawel (Nowa Wieś) 3:1 (2:1). 
Benjaminek Ligi śląskiej ułegl niespo­
dziewanie już w pierwszym meczu sil 
nie osłabionemu zespołowi katowickich 
Niemców. Bramki padly ze strzałów: 
Kuli (2) i Pisoliki oraz Piechacza.

Ligocianka — Słowian 0:1 (0:1). Sta

Pogoń (Katowice) mistrzem Polski w szczypforniaku
ŁÓDŹ. 710. — Tel. wl. Miśtrzo- wysokości zadania stali środkowy po- 

stwa Polski w szczypiorniaku gaczę- mocnik i kierownik napadu, 
ły. się. w sobotę, zapowiadając się ja­
ko impreza poważna. Z pośród ośmiu 
«wizowanych drużyn, zawódjsprawila 
jedynie Cracoyia - - -
roku 1933, która 
faworytem. O 
nie zawiadomiła 
ka o tytuł mistrzowski była zacięta.

1 poziom bowiem drużyn byt mniej wię­
cej wyrównany.

W finale spotkały sie obie drużyny 
śląskie najzupełniej zasłużenie. Tytuł 
mistrzowski przypadł w udziale Pogo­
ni katowickiej, lepszej w linji ataku.

Turniej rozpoczęto spotkaniem: Po­
łę Zachodnie (Chorzów) — mistrz 
Śląska — Warszawianka, które pod 
dość ciekawym przebiegu wytgrała 
drużyna Śląska w stosunku 7:5 (4:2). 
Mecz stal na dobrym poziomic. Mistrz 
Śląska grał ostro; Warszawianka — 
wyjątkowo fair, Do przerwy Pole 
Zachodnie miało więcej z gry, po 

szfytn postara się Pan dowieść swoich. zmian e — sity były wyrównane. Ze 
praw. zwycięskiej drużyny na specjalną u-

P. H. E. Pob.. Wawer. Już dość li-' "age zasługuje lewoskrzydlowy. zaś 
Stów otwartych. Poczekajmy aż 
wszystkie żale wyjdą na Walnem Zgro 
madzeniu: wówczas omówimy je wy­
czerpująco.

P. Fel- Grudziądz. Niestety, wyniki 
*te zginęły.

Stały Czytelnik. Lwów. Adres: Pra-1 
ha II, Prłkopy 14: numer pojedynczy 
5 kc„ rocznie 120 kc.

„Bimbo", Lwów. Przypuszczamy, 
że tak. Adresy: Borotra — Pars XV, 
(132. rue de Longchamps. Giorgis de 
Stefani, Roma: Hotel Eden. Roderich 
Meitzel. Pralia II. Prikopy 14.

P. Foerst. Katowice. Naszem zda­
niem jest też bardzo dobrze i będzie 
(jeszcze lepiej. Od tego optymizmu da

— mistrz Polski z 
.i tym razem byta 
powodach Cracovia 
organizatorów. Wal-

Mecz Garbarnia (w cemistrz Kra­
kowa) — Zjednoczone Gnislrż ŁodZtf 
miał przebieg nienormalny j rozegra­
ny był w atmosferze, wystawiającej 
drużynie łódzkiej, jej zwolennikom, a 
nawet i kierownictwu świadectwo jak 
najgorsze- Nie bez winy był tu zre­
sztą i kierownik zawodów p. Zięba 
(Śląsk), który wyprowadzony z rów­
nowagi przez publiczność, popelnał 
błąd za błędem, stracił rachubę czasu 
i w rezultacie wpadl w kolizję z prze­
pisami. E‘_ ______1.211 _ ..
bandyckich metod fanatyków 
wych i graczy (Pijanowsk ). 
zmusili sędziego do przesiedzenia go­
dziny w siatce i następnie do uciccz-

i

ki z boiska pod strażą specjalnie wez­
wanej policji.

Do przerwy łodzianie prowadzą 3:1. 
Po 'przerwie, około to nrtn. Garbarnia 
zdobywa bramkę z karnego, a niedłu­
go potem prawy łącznik wyrównuje.

Już po upływie normalnego czasu 
gry pada bramka dla Zjednoczonych, 
zdobyta przez Rcichelta II. W tym 
momencie sędz.a wyjaśnia, że toczy 
się dogrywka. Garbarnia wyrównuje i 
prowadzi 5:4. Następuje znów do­
grywka. niewiadomo dlaczego i Zjed­
noczeni wyrównują. Znów przerwa.

Nie usprawiedliwia to jednak znów dogrywka i Garbarnia ze strza-
kiubo- 
którzy

lu Idzikowskiego zdobywa zwycięską 
bramkę. Gra trwała ogółem 90 minut 
(sędzia twierdzi, że tylko 70). Score 
ostateczny 6:5 dla Garbarni- Zjedeio-

Zakończenie horespondecji otwartej

zwycięskiej drużyny na specjalną 
wagę zasługuje lewoskrzydlowy, 
w Warszawiance Sawoniak na środku 
ataku i znany piłkarz Ketz na lewym 
łączniku. f

W drugim meczu dnia, wicemistrz 
śląska. Pogoń (Katowice), z trudem 
wyeliminował mistrza Poznania War­
tę, zwyciężając po wyrównanej grze 
w stosunku 5:4. Pogoń byta o tro­
chę le.psza. grała jednak ostro. Mecz 
był koncertem bramkarza poznawczy 
ków Hoffmana. Jeden rzut kamy prze 
clwko Pogoni obronił Kurek, b. repre­
zentacyjny bramkarz piłkarski Pol­
ski. grający pozatem niepewnie. W 
drużynie śląskiej dobrze wypadła gra 
obrony i praw oskrzydtówego, w dru­
żynie poznańskiej, ebek Hoffmana na

Do
WPana Mieczysława J. Orłowskiego 

w Warszawie
Szanowny Panie!
Z uwaga przeczytałem odpowiedź Pa 

na na wezwanie skonkretyzowania za­
rzutów skierowanych pod moim adre­
sem i dziękuje Panu bardzo za uspo­
kojenie mego sumienia. Nigdy zresztą 
nie wątpiłem, że sumienie moje jest zu 
pełń e czyr.te. tak, że za wszystkie po­
stawione mi zarzuty przyjmuję pełną 
odpowiedzialność.

Postawione „zarzuty“ wymagają 
szczegółowego wyjaśnienia, którego je 
dnak w szczupłych ramach listu pu­
blicznego nie mogę dokonać, ograniczę 
się przeto do oświadczenia:

1) W Poznaniu nie m ała miejsca ża­
dna awantura, było natomiast karygo-

dne lekceważenie obowiązków przez 
naszego gospodarza wyścigu.

2) W Kaliszu niczego n:e ..chciatem“ 
a wyrażałem tylko swą opinię, którą 
też. motywowałem.

3) Sprawa finiszów na torze wygląda 
inaczej, niż Pan ją przedstawia.

4) Proszę przyjąć do wiadomości, że 
[regulamin wyścigu zezwalał na repera
cję złamanego pedału przez montera 
z auta materialnego.

Skarga Puszą zwaln a mnie od od­
powiedzi. gdyż widocznie nie zna Pan 
jego zachowania sie i sprawek na mi­
strzostwach w Lipsku.

Ale o wszystkim pomówimy sobie, 
jak Pan sam zaznaczył, na walnem 
braniu.

ze

Z poważaniem
Artur Thiele 

prezes ŁOZK

A. Reksza

Z drogi, idzie
Innym rag?ni. przyjechawszy 

na mecz eo prowincjonalnego 
miasta Langfort napotyka na nie 
przewidziane kłopoty z winy or­
ganizatorów. Chcąc pierwszym 
pociągiem na Wschód zabrać się 
do Chicago rezerwuje sobie za­
wczasu przedział w wagonie- 
Tymczasem słaba organizacja po 
woduje dwugodzinne opóźnienie 
meczu i do odejścia pociągu zo­
staje tylko 20 minut.

„Boston Tar Baby“ wstępuje 
na arenę i zwraca s;ę do publicz­
ności :

— Ladies aod gentelman! Przy 
kro mi, że bardzo krótko będzie­
my mogli być razem. Za kilka 
m:nut odchodzi mó.i pociąg, a nie

ODZNAKI
emaliowane

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
S. Jabłoński Sp. z o. o.

Poznań — Faizaac7Rk .lart .

Sam Langiort!
mogę odkładać wyjazdu. Bardzo, 
przepraszam!

Długotrwale gwizdy zachwy­
tu — i zaczyna się walka. Trwa 

| 30 sekund. Przeciwnik leży roz- 
I postarty na środku ringu, a sę­
dzia majestatycznie go wylicza. 
Kiedy odwraca się do narożnika 
Langforta, aby ogłosić go zwy­
cięzcą — zastyga w zdumienm. 
Widzi Sama już daleko za rin­
giem idącego pośpiesznie do sza­
tni! „Boston Tar Baby“ nie u- 
ważal za konieczne pozostawać 
do końca liczenia!

Ale niema na świecie niezni­
szczalnych wielkości. Sam Lang­
fort. tytan ringu, niekoronowany 
champjon kuli ziemskiej, czło­
wiek — dynam;t Sam Langfort 
stania się ku upadkowi— 
na przegrywać, 
raz częściej, 
szczęście, o

Zaczy-. 
Raz. drugi. co-( 

Spotyka go nie- 
którem n'komu nie

✓

tnówi, które trwożnie ukrywa, a szczętnic... Jest już tylko cie­
nieni dawnego Langforta...

19 padźziernika 1923 roku, w 
Mexico City, odbywa się jedyna; 
w swoim rodzaju walka. Na­
przeciw siebie staje dwu wete­
ranów areny, dwu ludzi, którzy 
ocierali się o tron, a którym nic 
sądzone było zasiąść na nim ni­
gdy. 37-letni Langfort spotyka 
się z 44-letnim Pueblo Jim Flyn- 
liem. Flynn ma okazję wziąć re­
wanż za tamten nokaut w Los 
Angeles, przed trzynastu laty!...

które go pogrąża. Traci wzrok... 
Zaczyna się od prawego oka. 

Pierwsze sygnały choroby Sam 
lekceważy. Nic dowierza sam 
sobm. Napewno przejdzie, bę­
dzie dobrze! Niestety. Z czasem i 
jest gorzej, jest bardzo źle. „Bo-I 
stou Tar Baby“ nic widzi już zu-l 
pełnie na prawe oko... Lekarze, 
namawiają go usilmfe, aby pod-
dał się operacji, gdyż choroba 
może przenieść się na drugie oko. 
Sam kategorycznie odmaw;a. 
Być może, źe ten dziwny opór 
to s zczą t k i ni u nz y ńs k i ej nie uf noś 
ci do wiedzy białych,'to dziecię­
ca obawa przed stołem opera-
cyjnym-

Startuje ciągle jeszcze, ale po­
rażki splatają się już w cale se- 
rjc. Ci. których kiedyś rozbijał 
w pył i ci młodzi, którzy wyro­
śli w erze jego potęgi, rwą się 
teraz do walki z nim. aby swój 
rekord uświetnić jego nazwis­
kiem. Gra jest grą — niema 
miejsca dla słabych i kalek... A 
Sam traci wzrok prawie do-

Przyjacicle umożliwiają Sa­
mowi ten ostatni start, wyjed­
nując mu zezwolenie lekarskie. 
Nikt zresztą nie wic jak źle jest; 
z Langfortem naprawdę. Mówi; 
się o tern, że „Boston Tar Ba­
by“ niedowidzi na prawe oko, ot 
i wszystko. Tymczasem, w grun­
cie rzeczy. Sam na prawe oko 
jest ślepy kompletnie, a lewem 
rozróżnia zaledwie słabo kontu­
ry otaczających go przedmio­
tów...

Wprowadzają go na ring i 
rozpoczyna się to koszmarne

wice) 4:0 (2:0). 06 Mysłowice — 20
Bogucice 1:1 (0:1). Mała Dąbrówka 
—09 Mysłowice 1:0 (0:0). Pogoń (No 
wy Bytom) — Kresy (Chorzów) 11:0- 
(6:0); Rożdzień (Szopienice) — 24 Szo- 
pienlce 3:1 (1:0). Stadion (Mikołów)
— Diana 2:3 (1:1). Wyzwolenie (Ła­
giewnik.) — KS Brzeziny 1:0 (0:0). 
Odra (Szarle.i) — 07 Siemianowice Ó:3 
(0:2). Orzeł (Welnowiec) — Iskra 
(Siemianowice) 2:1 (1:1). Mecz o wej 
ście względnie pozostanie w Lidze ślą­
skiej. PPW Katowice — KPW 3:2 
(1:1). Mecz o wejście względnie pozo 
stanie w klasie A: Pogoń (Katowice)— 
Polic. KS 5:1 (3:0).

Chełmek. K. S. — T. S. Soła (Oświę­
cim) 2:3 (2:1). Gospodarze wzmocnie­
ni Batorem z Garbarni. Bramki dla 
Soły: Heglowski (2) i Brbrzycki. dla 
gospodarzy Heinrich i samobójcza. Ar­
biter p. Rumpler — b. dobry.

Oświęcim. R. K. S. — T. S. Czarni 
2:2 (1:1). „Świętą tą wojnę“ rnusiał 
sędzia p. Stupka na 20 min. przed koń­
cem przerwać wskutek awantur. Strze­
lec — Strzelec (Kęty) 16:17. Koszy- 

I kówka męska.
Z okazji Święta Strzdeck ego odby- 

’ ty się na stadionie WF i PW zawody 
I lekkoatletyczne. Na uwagę zasługuje 
'zawodnik Pa ąk. który w poszczegól- 
i nych konkurencjach zajął 3 pierwsze 
t i 1 drugie miejsce, z wcale dobrymi 
• wynikami.

Brzeszcze. K. S. — Hejnał (Kęty) 0:3 
(0:2). Mecz o m strz. B-ligi.

Reprezentacyjne zawody obu Śląs­
ków w zapasach i dźwiganiu ciężarów, 
odbędą sie 17 b. ni. w Zabrzu na nie­
mieckim Śląsku.

Śląski O. Z. L. A. liczy ponad 2 ty­
siące zarejestrowanych członków. Naj­
nowsza statystyka z dnia 10 paździer­
nika wykazuje 1964 zawodników i za­
wodniczek, nic licząc 50 mezałatwlo- 
nych kart zgłoszeń, które leżą w sekre­
tariacie.

Rybnik. Błyskawica (Kop. Emma)
— Concordia (Knurów) 0:5 (0:3). N e 
spodz ęwany sukces odniósł m strz 
podokręgu na „gorącym“ terenie Bły­
skawicy. Silesia — K. S. Kop. Ry- 
mer 2:1 (1:0).

Chropaczów. Czarni — Naprzód 
(Lipiny) 0:3 (0:1). Naprzód, w nieco 
odmłodzonym składzie. Bramki zdoby 
li Teuber (2) i Steian. Publiczności 
około 2.000.

Bielsko. B. B. S. V. — Cracoyia 
1:6 (0:4). Koncertowa gra ligowców. 
Honorową bramkę dla gospodarzy 
zdobył Wagner. .

Leszczyński K. S. — D. F. C. Sturm 
2:1 (1:0). Zwycięstwem tern wysunął 
się Leszczyński na czoło tabeli.

czcne złożyło protest, którego dele­
gat PZGS p. Zięba, który był jedno­
cześnie sędzią tego spotkania, nie 
Chciał przyjąć, zasłaniając się przepi­
sami PZGŚ.

JAGIELLONIA (Białystok) wskutek 
nieprzybycia Cracovii otrzymała wal­
kower 5:0. zakwalifikowała się bez 
gry do półfinałów.

\V sobotę wieczorem obradowała ko 
misja odwoławcza, która uwzględniła 
protest łodzian o tyle, że uznano grę 
w czasie normalnym za n erozstrzy- 
gnięta 3:3 i nakazano dogrywkę. Gar­
barnia złożyła sprzeciw. niennrei jed­
nak karnie stanęła w niedzielę' rano 
do gry.

W 39 minucie uśmiechnęło s:ę szczę­
ście do łodzian. Rajnfeld nie bez wi­
ny bramkarza krakowian zdobył decy 
duiąca bramkę.

W półfinale pierwszym Pole Zachód 
nic bez najmmejszego wysiłku rozgro­
miło Jagiellonie w stosunku 13:0. Gros 
bramek zdobył Gross.

W półfinale drugim Pogoń wyelimi­
nowała zmordowana meczem poprzed- 
ti m drużynę Zjednoczonych, 
wajac w’ ładnym stylu 7:1 (3:0). Trze- 
ce miejsce zdobyło Zjednoczenie bi- 
jąc Jagiellonie 7:2.

Finał Pogoń — Pole Zachodnie stał 
na bardzo dobrym poziome. Drużyną 
lepsza byta Pogoń i ona też wygrała w 
stosunku 3:1 (0:0). chociaż bliższa 
zwycięstwa była drużyna Pole Za- 
cliodn e. Ora żywa i interesująca. Do 
przerwy wiecej z niej ma Pogoń. Po 
zmian ę stron udaje się Grossowi strze 
lić bramkę dla Pola mimo pięknej ro- 
binzonady Kurka.

W tej fazie Pogoń słabnie i do gło­
su dochodzi przeciwnik. W 50 m nuc'e 
Szulikowi udaje sie jednak wyrównać 
z rzutu wołnego. Dalsze bramki zdo­
bywa Szulik i Jabłoński.

wvgry-

spotkanie.
Flynn, wiedząc o ślepocie 

Sama, manewruje specjalnie na 
prawą stronę. Wie, źc to jest 
najpewniejsza droga. (Nieuczci­
wie? Walka jest walką i zało­
żeniem jej jest pokonanie prze­
ciwnika.

Zachodzi więc z prawej stro­
ny... Czeka na moment... Zła­
pał!... Krótkim skokiem dopada 
do Langforta... Ale Sam, ślepy, 
zdawałoby się bezradny zupeł­
nie Sam. słyszy... Słyszy tupot 
i z całej siły wali w to miejsce, 
gdzie powinna być głowa Flyn- 
na! Jego straszny, ostatni w 
ringu cios dochodzi celu i Jim 
Flynn pada nieprzytomny!...

Publiczność wyje, zachłystu­
je się. wdziera się na ring... 
Langfort płacze...

— Moja ostatnia walka, 
chłopcy — szepcze zduszonym 
głosem, gdy prowadzą go do I 
ubieralni. — Walczyłem 21 lat..., 
Kawał czasu!...

Sam Langfort żyje jeszcze, a-1

le przedstawia dziś smutny wi- 
| dok. Opiekują się nim przyja- 
I ciele, korzysta z ich wsparcia. 
] Sława jego nazwiska wyblakła 
już nieco, wyszarzała, ale nie 
zaginęła zupełnie I nie prędko 
jeszcze zaginie.

„Boston Tar Baby“ wychodzi 
nieraz na przechadzki po mie­
ście. Porusza się w tłumie z wła­
ściwą ślepcom intuicją. A gdy 
czasem staje zdezorientowany i 
nie może przecisnąć się w zwar­
tej ciżbie ludzkiej, zawsze znaj­
dzie się ktoś, kto go pamięta z 
tamtych, pięknych czasów i kto 
hałaśliwą ludzką gromadę zmu­
si do uwagi okrzykiem:

—Z drogi, idzie Sani Lang­
fort!...

KONIEC

Wszyscy Polacy
stale nreszkaja. przybywając do Rzymu 
przy Pincio w eleganckich hotelach

Boston i Richmond
Ceny umiarkowane, kuchnia dobra, wi­

doki przepiękne
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larosz o meczu z Dundee
30 tysięcy widzów — Kuchnia siostry Wiktorii — Mac Avoy lub Thil

Monaca, Pa, w październiku.
Dawno już nie pisałem do „Prze­

glądu Sportowego“; nie miałem 
czasu, cała moja uwaga była sku­
piona na przygotowaniu do walki 
z Dundeem. Po walce byłem przez 
dłuższy czas tak zmęczony, że, nie 
byłem w stanie pisać listów..

Trening przed meczem miałem 
wyjątkowo ciężki. Coraz 4rudniej 
jest mi utrzymać wagę. Oczywi­
ści walcząc z Dundee o tytuł, nie 
mogłem przekroczyć wagi 160 fun­
tów (72 kg. 574 gr.). Gdybym był 
choć o kilka gramów cięższy, mu- 
siałbym zapłacić mojemu przeciw­
nikowi 2.500 dolarów, co nie jest 
zbyt przyjemne.

Niemal przed samą wagą musia- 
łem zrzucić jeszcze trzy funty. 
To też do walki nie stanąłem w 
pełni swych sił, byłem wysuszo­
ny i osłabiony.

Szczerze mówiąc, mecz mój z 
Dundeem nie należał do najlep­
szych. Coprawda wygrałem dość 
łatwo i bez szczególnych, trudno­
ści, ale to nie było jeszcze to, co- 
bym mógł w innych 
pokazać.

W początkowych 
szedłem dość ostro, 
sobie zwycięstwo. Od dziesiątej 
rundy do piętnastej zbytnio się już 
nie wysilałem, nie chcąc ryzyko­
wać, chcialem jędynie utrzymać 
przewagę punktową. W trzynastej 
rundzie poczułem zmęczenie, o-

warunkach

rundach po- 
zapewniając

trzymałem nadto jedyny poważ­
niejszy, podczas całego meczu, cios 
podbródkowy.. Uderzenie to jed­
nak, jakkolwiek dość efektownie 
wyglądało, nie zrobiło na mnie 
większego wrażenia.

Walka obfitowała w liczne zwar 
cia,. przyczem Dundee kilka razy 
znalazł się na bardzo krótko na 
deskach. Mój przeciwnik walczył 
bardzo ostrożnie, czekając raczej 
na chwile, kiedy sie odkryję, sam 
rzadko ryzykował atak.

Decyzja sędziów nie była jed­
nak jednogłośna, za mną głosowa­
ło dwu, a za Dundee jeden.

Na meczu było około 30 tysięcy 
widzów. Dundee jako obrońca ty­
tułu otrzymał 25.000 dolarów, a 
ja tylko 8.000 dolarów i 500 dola­
rów na wydatki treningowe.

Powracając jeszcze do przygo­
towań do walki, to polegały one 
między innemi na rozegraniu sze­
regu walk ze słabszymi przeciw­
nikami. Tak więc ostatnio pobi­
łem na punkty Andy Callahana w 
Bostonie, Al Mac Coy‘a w Bosto­
nie, Mat Rica w Bostonie przez 
k. o. w czwartej rundzie i Kamiń- 
skiego na punkty w Lowell.

Podczas ostatniej zaprawy wiel 
ką przysługę oddała mi moja sio­
stra Wiktorja, która prowadziła 
kuchnię w obozie treningowym, co 
miało dla mnie olbrzymie znacze­
nie.

Jeśli chodzi o moje plany, to w 
tej chwili jeszcze nie wiem zbyt 
wiele, nie myślę o przyszłości i

O TYTUŁ NAJLEPSZEGO „WELTERA“ EUROPY 
Gustaw Eder (Niemcy) i Francois Sybille (Belgja) w czasie me­
czu o mistrzostwo Europy, zakończonego punktowem zwycię­

stwem Niemca (na lewo).

pragnę narazie odpoczywać, a 
przedewszystkiem dużo grać na 
skrzypcach, co jest moja ulubioną 
rozrywką.

Doszły mnie jednak wiadomo­
ści, że mój menażer Foutts otrzy­
mał poważną propozycję na mecz 
w Madison Square Garden w grud 
niu z Anglikiem Mac Avoy'em i to

o tytuł mistrzowski. O ile wiem. 
Foutts odpowiedział, że się zga­
dza, ale to będzie kosztowało bar­
dzo dużo i gwarancja musi być zgó- 
ry złożona. Poczciwy Foutts wy­
chodzi z założenia, że dotychczas 
można było walczyć za byle co. 
gdyż trzeba było wojować o sła­
wę, a teraz trzeba będzie zbierać

WĘGRY — AUSTRJA 3:1
Bramkarz Hada (W.) chwyta pię kna główkę Sindelara (A-)- Obok 

Sternberg (W.).

pieniądze, jak dotychczas robił 
Dundee.

Na podobnym gruncie Foutts 
postawił sprawę meczu z Thilem.

Obóz, który zaciemnił sytuację

RUDA AMBROZ, 
stary znajomy z ringów Pozna­
nia, Łodzi, Warszawy czy Kato­
wic, zdobył obecnie, jako zawo­
dowiec, mistrzostwo Czechosło­
wacji, zwyciężając swego prze­
ciwnika Pepę Hampachera k. o. 

w 7 rundzie,

Obóz treningowy piłkarzy, przeoiw- 
kc którego formie występowaliśmy pa 
rokrotnie z szeregiem zarzutów, nie 
spełnił, niestety, swego zadania.

Najtępiej jeszcze wypadła sama 
, frekwencja“, gdyż spośród wyznaczo 
nych 38 graczy tylko 7-miu nie stawi­
ło się na ten przegląd generalny. Na­
tomiast np. życiowa strona obozu (no­
clegi. pożywienie) pozostawiały 
do życzenia.

Jeżeli sprowadziło się tych 
dla zapewnienia im wygodnego 
czynku w atmosferze beztroski o spa­
nie i jedzeń.e. należało plan wykonać 
solidnie.

Tymczasem noc z poniedziałku na 
wtorek większość piłkarzy spędziła fa­
talnie. W dużej sali stadijomi W P. 
było zimno, a jeden koc me wystar­
czał do zabezpieczenia się od chłodu. 
W rezultacie musiano spać w ubra- 
n ach.

Również i wikt, którego celem było 
odżywienie graczy nie stal na wyso­
kości zadania, 
na osobę jest stanowczo za szczupły. 
Dopiero zjawienie <

dużo

ludzi 
odpo-

Jeżeli Francuzi będą chcieli nas 
sprowadzić do Europy, to przed 
naszym odjazdem muszą dać po­
ważne gwarancje finansowe.

Jeśli chodzi o mnie, to bardzo 
bym chciał się spotkać z Francu­
zem. Gdyby Thil przyjechał do 
Ameryki, to uprościłoby to bar­
dzo sprawę, ale o ile wiem, nie jest 
on amatorem podróży. O ile mecz 
z Mac Avoy‘em nie dojdzie do 
skutku, to stanę w obronie tytu­
łu pewnie dopiero na wiosnę. 0- 
czywiście przez całą zimę będę 
walczył, ale z przeciwnikami nie­
co słabszymi.

obserwacyjny dla ustawienia dwu tea-|dragi lwowianin — Albański puszcza- 
mów. Początkowo stanęły przeciwko Ijąc fatalnie szereg bramek. Obrońcy 

Cracovii nie umieli wznieść się nawet 
dc miernego poziomu pary lódzk;ej. Na 
wrót — spacerował sobie tylko po 
boisku.

Nieźle natomiast zagrywał Łysakow 
ski, Ciszewski. Urban (mimo potężne­
go brzuszka). Haliszka i Pazurek. 
Król na łączniku, zwijał sie nad po­
dziw. lecz była to energja najniewla- 
ściwej użyta.

Wilimowskiemu. uderzonemu pitką 
w pachwinę, odnowiła się jakaś daw­
na dolegliwość i rnusiał opuścić (kule­
jąc) boisko. Pająk został mocno kop- 
stał się on faktem. Jeżeli dodać do 
znał silnej kontuzji, a i R.esnerowi coś 
Się stało w ..zwarciu“.

Takięgo właśnie plonu meczu trenin 
gowego obawialiśmy się j niestety... 
stał się on faktem! Jeżeli dodać do 
tego wątpliwy efekt obserwacyj po­
czynionych w ciągu tych kilkudziesię­
ciu minut gry. trzeba stwierdzić, że 
cel obozu nie został osiągnięty.

*
Późnym w:eczorem (wtorek) p. Ka­

łuża nie mógł sie jeszcze zdecydować 
na wybór dwu drużyn. Zaskoczyła go 
ostra gra niektórych piłkarzy i jej 
smutne wyniki. Trzeba było czekać 
na orzeczeń e lekarskie co do Wilimow 
skiego. ważyć słaba formę bramkarzy, 
szukać skrzydłowego na miejsce cho­
rego R esnera i t. d. i t. d. Pozycja 
doprawdy żałosna!

Kerownictwo obozu treningowego 
P.Z.P.N. twierdzi, że przyjazd piłkarzy 
w poniedziałek zaskoczył je (mie i przy 
Jechać we wtorek) i stąd powstały ne- 
doc:ągnięcią organizacyjne.

„Wyjaśnienie“ to ujawnia jedynie 
chaos informacyjny panujący ostatnio 
wewnątrz P. Z. P. N. i nazewnątrz wo­
bec prasy.

Oficjalne otwarcie obozu miało miej­
sce we wtorek rano. Graczy powitał 
płk. Rudolf i p. Kałuża. Pierwszego 
dnia odbył się, jak wiadomo, mecz tre­
ningowy, w środę i czwartek w godzi­
nach rannych odbywała się gimnastyka 
pod kierunkiem giraczy Szallera i Bal-1 
cera, a po południu lekki trening. Gra­
cze niewyznaczeni do reprezentacji wy­
jechali z Warszawy we wtorek i środę, 
na obozie zostali tylko reprezentanci.

sob.e drużyny w składach: Czarni:: 
Fontowicz: Butanów, Martyna; Dzi- 
wicz, Wilczkięwicz. Lesiak: Riesner. 
Pazurek. Nawrot: Wil mowski, Balcer.

Nieb escy: Domański: Karasiak. Ga­
łecki; Haliszka. Szczepaniak, Szaller, 
Urban. Łysakowski, Peterek. Ciszew­
ski. Wodarz.

Po 45-ciu m: nutach gry stwierdzić 
można było dobra formę u Szczepa- j 
niaka. Martyny. Dziwisza, Urbana, Ci­
szewskiego i Fontowicza. Słabo wy­
padli: Butanów. Lesiak. Riesner. Wili­
mowski. Peterek i Wodarz. Reszta— 
bezbarwna, chwilami leniwa, chwilami 
zbyt agresywna (Nawrot) jak na mecz 
próbny.

Ogółem „nieb es-cy“ grali lepiej, cho­
ciaż, stracili 3 bramki, strzelając jed- 

Pe- 
róg

ciąż stracili 3 bramki, strzelając 
ną. Był to zresztą majstersztyk 
terka: bomba z woleja w górny 
bramki.

Po przerwie składy wyglądały jak
Budżet 3 zł. dziennie i następuje:

;_______________ Czarni: Albański; Martyna. Buta-
______  ______ lj sie w Warszawie | now; Szaller. Wilczkięwicz. Dziwisz: 
kpt. PZPN p. Kałuży (wtorek rano). Król. Ciszewski, Nawrot; Wilimowski,
wprowadziło pewne, możliwe jeszcze 
,,ulepszenia“ w życiu skoszarowanych 
sportowców.

We wtorek, przy pięknej pogodzie, 
odbył sie mecz treningowy, który 
miał dostarczyć decydujący materiał

Nlechcioł.
Błękitni: Domański (Keller): Pająk 

(Michalski). Doniec. Przykucki. Szcze­
paniak. Lesiak. Urban. Łysakowski, 
Król, Peterek. Pazurek. Wodarz.

Znowu błękitni grali lep ej i zadoku­
mentowali to zdobyciem 4-ch bramek, 
przy 2 straconych. Lecz nie to było 
sednem sprawy, tylko wrażenia ogólne 
o formie graczy.

Okazało sie. że Niechcioł. tak świet 
ny (podobno) we Lwowie, na innym 
grancie jest bardzo słaby. B ega, sza­
leje, rozpycha sie rękami i to wszyst­
ko, co umie pokazać. Zawiódł też i

W środę wieczorem cała grapa była 
w teatrze.

Frymarkiewlcz „odwołany“ został 
z obozu natychmiast po meczu Ł. K. S. 
— Legja. na którym puści) 6 bramek. 
Decyzję powzięto w Warszawie, bez 
porozumienia się uprzedniego z .p. Ka­
łużą, który dow edzial się o tern dopie- ■ Kończąc już mój lisit nie mo­
ro przy „apelu" we wtorek. . t gę się powstrzymać od napisania

Haliszka i Łysakowski są debiutanta-j 
mi w reprezentacji Polski.

Wyjazd drużyny do Rygi został prze­
sunięty o jeden dzień i nastąpi doo ero 
w nocy z piątku na sobotę o godz. 
22-ej z dworca wileńskiego wy­
jazd po meczu w niedzielę wieczoram. 
Z drużyną jedzie dwu dziennikarzy: wy 
stannik Przeglądu Sportowego p. Mosiu 
oraz p. Nieciecki z Wilna.

-----------

„Wunder Team’' poKonany w Budapeszcie
Budapeszt, w październiku.

76-te spotkanie starych rywali 
Austrii i Węgier zakończyło się 
niespodziewanem ale zasłużonem 
zwycięstwem barw węgierskich. 
Po czterech latach udało się zno­
wu pokonać Węgrom „Wunder-te- 
am“, do tego w walce o puhar 
Syehli.

Drużyna austriacka poza debiu­
tantami Pavliczkiem i Donnenfel- 
dem była bowiem dawnym „Wun- 
der-teamem“, który jednak tylko 
w pierwszej połowie zademonstro­
wała grę, w czasie której każdy 
gracz byt mistrzem na swojem sta 
nowisku. Wysiłek 45 minut nie 
przeszedł niepostrzeżenie. Sinde­
lar, Nausch, Gschweidl byli po 
przerwie tylko cieniem siebie; gra 
li i kombinowali w tempie zwolnio 
nem. Zato drużyna węgierska wla 
śnie po pauzie zagrała dobrze i 
dlatego wygrała zasłużenie.

Poza Tamassym wszyscy gra­
cze byli wypróbowanymi interna­
cjonałami, którzy w pierwszej po­
łowie zwracali głównie uwagę na 
obronę.

Po zmianie stron atak i pomoc, 
a tu przedewszystkiem Lazar, 
przęjęli tempo i wywalczyli znacz 
na przewagę. W obronie bramkarz

Hada, w pomocy Lazar, w ataku 
Sarosi i Cseh byli najlepsi.

Drużynie austriackiej daleko jest 
do dawnej klasy. Aby znów za­
siąść na tronie Europy musi Meisl 
zasilić szeregi reprezentacji nowe- 
tni talentami, takiemi jak Donne- 
feld, który był najgroźniejszym na 
pastnikiem.

Austrjacy atakowali od począt­
ku i w 11 min. Zischeck piękną 
główką zdobywa prowadzeń.e. 
Pierwszy atak Węgry przeprowa­
dzają w 15 minucie. Przewaga Au- 
strjaków trwa, ale pod bramką 
brak im decyzji. W 33 min. wyrów 
nuje Sarosi piękną główką z 5 mtr. 
Teraz Węgrzy dochodzą do siebie, 
by po przerwie już w 90 sek uzy­
skać prowadzenie: cudowna kom­
binacja Sarosi-Cseh-T  amssy-Saro- 
si kończy się strzałem z 8 mtr. Au 
strjacy zrywają się, ale zdobywa­
ją tylko 3 rogi. Węgrzy są teraz 
drużyną jednolitą, rozumiejącą się, 
groźną. Ataki ich są tylko zrzadka 
przeplatane austrjackiemi, o dzi­
wo, bardzo teraz groźnemi. 
Zwłaszcza strzał Donnenfelda cu­
dem tylko obronił Hada. W 40 min. 
główka Toldiego pieczętuje zwycię 
stwo. Austrjacy wyraźnie zupeł­
nie się poddają, Jan Bence.

czasie
KRÓL I PIŁKARZE 

Krystian, król Danji, wita reprerezentantów Rzeszy w 
przerwy batalji kopenhaskiej, która przyniosła Niemcom zwy­

cięstwo 5:2.

AMATOR I ZAWODOWIEC
Gottfried von Cramm ściska dłoń Niissieina po spotkaniu, za- 
kończonem czterosetowem zwycięstwem trzeciej rakiety świata

Ligowcy grają w Krakowie z repre­
zentacją kl. A i B w nadchodzącą nie­
dziele na boisku Garbarni o godz. 14.30. 
W skład drużyny ligowej wejdą: Kocz 
wara. Joksz, Szirtn las. Brożek. Kret. 
Jezierski, Haboski. Kopeć. Migas, Guz- 
da, Kisieliński. W teamie graja nastę­
pujący gracze: Elsner. Wójcicki, Pią­
tek, Turecki, Herman, Kuleszir, Lamot, 
Grünberg, Szewczyk, Haupt­
mann.

90-CIO KILOWY MARTYNA FRUWA 
a Peterek martwi się, że zabrano mu piłkę.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii i Węgrzech zł. 2.40 miesieczme. kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zl. 3.__
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